
Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej i jej stalinowskiemu lotnictwu!

Przedterminowo 
wpłacają chłopi 
podatek gruntowy 

i wkłady na SFOR
Na wezwanie chłopów ze 

Wsi Wilcze Tułowskie wiele 
gromad przedterminowo wpła­
ca podatek gruntowy i wkłady 
na SFOR, dając w ten sposób 
dowód obywatelskiego wyrobie 
nia i zrozumienia dla potrzeb 
Państwa Ludowego.

W woj. zielono-górskim po­
datek gruntowy w 100 proc, 
uiściły gromady Bielice i Za­
górze w pow. Strzelce Krajeń­
skie oraz gromada Mirkowice 
w pow. Żary.

Na lotnisku żegnali delegat 
cję: minister spraw zagranica 
nych Stanisław Skrzeszewski, 
dyrektor gabinetu Prezesa Ra­
dy Ministrów mgr. Antoni 
Adamowicz oraz wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych.

Na lotnisku obecny był rów 
nież ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej w Polsce, Ni- 
culao Dinulescu.

Wczoraj w Szczecinie zakoń 
czyła obrady ogólnokrajowa 
konferencja Służby Ruchu 
PKP. Na konferenćji tej mię 
dzy innymi ustalono wyniki 
współzawodnictwa między po­
szczególnymi dyrekcjami. Ty­

tuł najlepszego zespołu otrzy 
mał zespół łódzki, zdobywając 
po raz drugi sztandar przechod 
ni ufundowany przez ZG ZZK. 
Drugie miejsce zajął zespół 
DOKP Olsztyn, trzecie DOKP 
— Poznań. Dyrekcja szczeciń­
ska znalazła się na ósmym 
miejscu.

Zespół łódzki poszczycić się 
może takimi wynikami jak: 
wykonanie planu w drugim 
kwartale w 112 proc, zwiększę 
nia obrotów wagonów w sto­
sunku do roku ubiegłego o 20 
proc., zwiększenie załadunku 

wagonów o 17 proc., zwiększe­
nie przewozu masy towarowej 
w brutto — tonokilometrach o 
12,2 proc. W porównaniu z ro 
kiem 1950 zmniejszyła się rów 
nież w DOKP — Łódź ilość 
awarii o 12 proc.

Truman przekazał Kongresowi USA 
rezolucje Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

i pismo M. Szwernika
cioma wielkimi mocarstwami 
oraz przemilcza zupełnie wy­
mienione w rezolucji Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
dyskryminacyjne zarządzenia 
USA w stosunku do Związku 
Radzieckiego, a w szczególno­
ści anulowanie układu handlo 
wegó między USA a ZSRR.

Usiłując wbrew faktom prze 
rzucić na Związek Radziecki 
odpowiedzialności za napięcie 
w sytuacji międzynarodowej, 
Truman oświadcza w swym 
orędziu, że ,.nie radzi Kongre­
sowi'zmieniać polityki Stanów 
Zjednoczonych".

Prezydent RP 
przyjął przewodniczącego 

polskiej delegacji 
na konferencją 

w San Francisco
WARSZAWA PAP. W dniu 

22 bm. Prezydent RP Bolesław 
Bierut przyjął przewodniczą­
cego polskiej delegacji na kon 
ferencję w San Francisco, wi­
ceministra spraw zagranicz­
nych — Stefana Wierbłowskie 
go.

MOSKWA. PAP. — Agencja 
TASS donosi z Waszyngtonu:

Biały Dom ogłosił komuni­
kat, z którego wynika, że Tru 
man dopiero teraz przekazał 
Kongresowi rezolucję Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i pismo M. Szwernika z dnia 
6 sierpnia. Jednocześnie prezy 
dent USA skierował do Kon' 
gresu orędzie utrzymane w du 
chu zwykłych już dla Truma- 
na wypadów przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu.

Orędzie Trumana omija sta 
rannie propozycję Związku 
Radzieckiego w sprawie zawar 
cia Paktu Pokoju między pię-

Zespół Służby Ruchu DOKP w Łudzi
najlepszym zespołem w kraju

Jak nam podaje pełnomocnik Centralnego Urzę­
du Skupu i Kontraktacji w Koszalinie, chłopi ma­
łorolni i średniorolni wojew. koszalińskiego coraz 

liczniej wywiązują się przedterminowo z obowiązku 
sprzedaży zboża Państwu.

JAN KRYSIK Z 'WARSZKOWA SPRZEDAŁ 
CZTEROKROTNIE WIĘCEJ ZBOŻA NIŻ 

PRZEWIDUJE PLAN
W pow. sławneńskim małorolny chłop Jan Krysik 

z gromady Warszkowo sprzedał 500 kg ziarna Państwu, 
w tym 379 kg zboża ponad plan. Krysik wzywa do 
współzawodnictwa wszystkich chłopów małorolnych 
i średniaków pow. sławileńskiego.

Rówmież małorolny chłop J. Konat z gromady Bo- 
browiczki w gminie Sławno sprzedał Państwu zboże z 
nadwyżką — wykonując w dniu 20 bm. całoroczny plan.

Stanisław Witurski, małorolny chłop, zamieszkały 
w gromadzie Jeżyce, odwiózł do punktu skupu całą 
ilość zboża, którą zobowiązany był sprzedać Państwu 
w br. — „Wykonałem już roczny plan sprzedaży zboża 
— powiedział Witurski — bo wiem, że wzrost gospodar­
czy sił Polski Ludowej zależy w dużym stopniu od nas, 
chłopów mało 1 średniorolnych, którzy dostarczamy 
chleb dla ludności pracującej w miastach".

Całoroczny plan sprzedaży zboża zrealizował rów­
nież z nadwyżką średniak Czesław Mazurek, zamieszka­
ły w gromadzie Boryszewo, w gminie Dobiesław, który 
obowiązany był sprzedać zboże w ilości 956 kg.

Średniorolny chłop Stanisław Racztyński z groma­
dy Noskowo, sprzedał 1400 kg — czyli 444 kg ziarna po­
nad plan. Także średniak Jan Lewandowski, mieszka­
niec gromady Słonice, do dn'a 21 bm. wykonał całorocz­
ny plan sprzedaży zboża z nadwyżką.
CHŁOPI POWIATÓW MIASTKO, BYTÓW, ZŁOTÓW 

I SŁUPSK WSPÓŁZAWODNICZĄ W SKUPIE
Zarząd Okręgu Wojewódzkiego ZSCh w Koszalinie 

informuje, że chłopki gromady Kiełczygłówki w pow. 
miasteckim, zorganizowane w Kole Gospodyń, w dniu 
20 bm. sprzedały zboże Państwu w ilości 4 ton. Sprze­
daż zbiorową zainicjowało Koło Gosnodvń w odpowiedzi 
na apel gospodyń wiejskich gromady Starkowo.

W pow. bytowskim chłopi gminy Ugoszcz podjęli 
współzawodnictwo w afkcji skupu zboża. Średniorolny 
chłop z gromady Rabacino wykonał już do dnia 9 bm 
swój całoroczny plan sprzedaży zboża.

Chłopi gromady Zakrzewo w pow. złotowskim — 
członkowie koła ZSCh podjęli na zebraniu gromadzkim 
zobowiązanie sprzedaży w 100 proc, wszystkiego zapla­
nowanego do sprzedaży zboża w ciągu września br.

J. Cieślik, średniorolny chłop z gromady Drożvska 
Wielkie, sprzedał już 1300 kg żyta wywiązując się cał­
kowicie ze swojego obowiązku obywatelskiego wobec 
Państwa. Gromada Franciszkowo zobowiązała się wy­
konać całoroczny plan sprzedaży zboża we wrześniu br.

W pow słupskim chłopi gminy Rokity sprzedali Oj­
czyźnie zboże w dniu 20 bm. — wykonując plan roczny 
z nadwyżką 10 proc. Chłopi gminy Damnica wezwali 
chłopów wszystkich gromad pow. słupskiego do współ­
zawodnictwa w akcji planowej sprzedaży zboża dla 
Państwa.

Naród polski serdecznie pozdrawia 
bratni naród rumuński 
w VII rocznicę wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecką

WARSZAWA (PAP). W siódmą rocznicę oswo­
bodzenia Rumunii, w dniu rumuńskiego święta na­
rodowego, wystosowane zostały następujące depesze:

JEGO EKSCELENCJA
PAN PROF. DR KONSTANTIN PARHON 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT

W siódmą rocznicę oswobodzeni* Rumunii przez bo­
haterską Armię Radziecką spod jarzma hitlerowskiego 
przesyłam bratniemu narodowi rumuńskiemu i Panu, 
Panie Przewodniczący serdec zne pozdrowienia od naro­
du polskiego i ode mnie osobiście.

Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Radziec­
kiej, naród rumuński uzyskał możność wstąpienia na 
drogę budowy wolnej, szczęśliwej, socjalistycznej przy­
szłości.

Naród polski z podziwem I uznaniem śledzi rozwój 
Rumunii we wszystkich dziedzinach i w uroczystym 
oraz radosnym dniu święta narodowego śle narodowi 
rumuńskiemu serdeczne życzenia dalszych osiągnięć w 
budownictwie gospodarczym 1 kulturalnym oraz w wal­
ce o pokój, prowadzonej przez setki milionów ludzi do­
brej woli na całym świecle pod przewodem Związku 
Radzieckiego i pierwszego Chorążego Pokoju —< wiel­
kiego Stalina.

BOLESŁAW BIERUT

JEGO EKSCELENCJA
PAN DR PETRU GROZA
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT

Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez bohaterską Armię Radziecką proszę przyjąć Panie 
Premierze dla Rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej 
1 Pana osobiście najserdeczniejsze gratulacje, które skła­
dam w Imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim 
własnym.

Stale pogłębiająca się współpraca naszych narodów, 
kroczących zdecydowanie ku socjalizmowi, przyczynia 
się do umocnienia Światowego Obozu Pokoju, w którym 
pod przewodnictwem Związku Radzieckiego 1 wielkiego 
Stalina zespalają się wszystkie ludy miłujące pokój, 
walczące przeciw imperialistom, którzy pragną rozpętać 
nową pożogę wojenną.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

« • «
TOWARZYSZKA ANNA PAUKER
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT

Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii pro­
szę przyjąć najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia 
nieustannego postępu w budownictwie socjalistycznym, 
dobrobycie i rozwoju Rumuńskiej Republiki Ludowej.

W oparciu o Związek Radziecki i za jego wspania­
łym przykładem narody nasze jednoczą się w wielkim 
pochodzie pokoju ku jasnym celom socjalizmu, którego 
zwycięstwo zapewnia nieugięta wola narodów miłują­
cych pokój, przewodnictwo Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i wielkiego Stalina.

DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI

DEPESZA CRZZ
DO GENERALNEJ KONFEDERACJI PRACY 
RUMUNII

Centralna Rada Związków Zawodowych przesła­
ła do Generalnej Konfederacji Pracy Rumunii 
depeszę, w której czytamy m. inn.:
„Związkowcy polscy z radością i dumą obserwują 

głębokie przeobrażenia społeczne oraz wielkie osiągnię­
cia gospodarcze, socjalne i kulturalne mas pracujących 
Rumunii.

Życzymy Wam z całego serca pomyślnego wykona­
nia zadań Planu 5-letniego, dalszego wspaniałego roz­
woju gospodarki narodowej, dalszych sukcesów w bu­
dowie podstaw socjalizmu dla dobra mas pracujących 
Rumunii i dla wzmocnienia światowego frontu obroń­
ców pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki z genialnym wodzem Generalissimusem Józefem 
Stalinem na czele".

W punktach skupu wre praca...

Chłopi woj. koszalińskiego 
realizują całoroczne plany 

sprzedaży zboża

Delegacja Rządu RP odleciała do Bukaresztu
na uroczystości rumuńskiego święta narodowego

WARSZAWA (PAP). W dniu 
22 bm. odleciała do Bukaresz 
tu delegacja Rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej w osobach: 
ministra gospodarki komunal­
nej Kazimierza Mijała i gene­
rała brygady Stanisława Okęć 
kiego, udająca się na zaproszę 
nie Rządu Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej na uroczystości 
święta narodowego — siódmej 
rocznicy dnia wyzwolenia Ru 
munii przez Armię Radziecką, 
przypadającej na dzień 23 bm.

WARSZAWA PAP. Dnia 22 
bm. w przeddzień święta naro 
dowego Rumunii odbył się w 
Warszawie w Teatrze Narado 
wym uroczysty koncert.

Na koncert przybyli: wice­
premier Chełchowski na czele 
członków Rządu, przedstawi­
ciele KC PZPR c sekretarzem 
KC Nowakiem na czele, przed 
stawiciele stronnictw politycz 
n h, Wojska Polskiego i or­
ganizacji masowych.

Na koncercie obecny był 
ambasador Rumuńskiej Repub 
liki Ludowej — Niculao Dinu­
lescu.

Obecni byli również przed­
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego.

W imieniu Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą zabrał głos przewodniczą­
cy Komitetu Leon Krucz­
kowski. Mówca przypomniał 
pamiętne dni, w których zwy 
cięska ofensywa bohaterskiej 
Armii Radzieckiej przyniosła 
narodowi rumuńskiemu wy­
zwolenie, a następnie zobrazo 
wał rozwój budującej podsta­

wy socjalizmu Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej.

Z dnia na dzień — powie­
dział m. inn. L. Kruczkowski 
— coraz bardziej nas zbliża i 
łączy wspólna walka we fron 
cie poslępu i pokoju, we fron 
cie, któremu przewodzi ostoja 
pokoju — Związek Radziecki. 

,W ogniu tej doniosłej i za­
szczytnej walki — pozdrawia­
my nai Rumunii i życzymy 
mu dalszych sukcesów w dzie 
le budowy szczęśliwego jutra, 
budowy socjalizmu”.

Przemówienie L. Kruczków 
skiego przyjęła publiczność go 
rącymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Związku Radzieckie­
go i Chorążego Pokoju — 
Stalina.

W części koncertowej wystą 
.pili czołowi artyści polscy o- 
raz bawiąc1' w stolicy zespól 
pieśni i tańca Związku Mło­
dzieży Robotniczej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, wy- 
róż. iony II nagrodą na Festi­
walu Młodzieżowym w Berli­
nie.



M.ędzynarodowa Organizacja Pracy 
rozwija działalność 

wrogą interesom mas pracujących 
Przemówienie ministra Suchego w Genewie

JDtaczaimy serdeczną miłością i troskliwą opieką lotników ludowego lotnictwa wojskowego i elewów oficerskich szkół lotniczych!

PRAGA PAP. W depeszy z 
Delhi pt, „Stany Zjednoczone 
przygotowały ofensywę w Ko­
rę'* agencja Telepress donosi:

Według Informacji z kół 
zbliżonych do ambasady ame 
rykańskiej w Delhi, amerykań 
skie ministerstwo wojny wyda 
ło generałowi Ridgway*ow| po 
tajemny rozkaz wykorzystania

Rząd Czechosłowacji wyśle 
delegację na konferencję 

w San Francisco

PRAGA. Rząd Czechosłowa­
cji przyjął zaproszenie rządu 
USA na konferencję w San 
Francisco i wydeleguje na tę 
konferencję 6wych przedstawi 
cieli.

Ludność Włoch protestuje 
przeciwko inspekcji 

Montgomery‘ego

RZYM. Marszałek Montgo­
mery przeprowadza inspekcję 
włoskich sił zbrojnych. Prze­
ciwko tej inspekcji ludność 
Włoch protestuje manifestacyj 
nie. Robotnicy na znak prote 
stu przerywają pracę w fabry 
kach.

Olbrzymi deficyt w handlu 
zagranicznym Francji

PARYŻ (PAP). Prasa donO 
si, że wskutek znacznego spad 
ku eksportu w lipcu br., bi­
lans francuskiego handlu za­
granicznego wykazał najwięk 
szy od chwili zakończenia woj 
ny deficyt w wysokości 41.675 
milionów franków. W porów 
naniu z czerwcem br. deficyt 
wzrósł o 9158 milionów. War 
tość eksportu spadła z 85.213 
milionów franków w czerw­
cu, do 74.410 milionów w lip 
cu br.

Trzy nowe koncerny 
zbrojeniowe 

w Niemczech Zachodnich

BERLIN. PAT. — Agencja 
ADN donosi, że we wrześniu 
br. zostaną'w Niemczech Za­
chodnich uruchomione trzy dal 
Bze koncerny zbrojeniowe. No­
we koncerny powstają w Duis 
burg, Oberhausen 1 Dortmund.

1950 wieś rumuńska posiada­
ła ponad 6000 traktorów. W 
pierwszej połowie bieżącego 
roku przemysł rumuński do­
starczył rolnictwu dalszych 
1560 traktorów oraz wiele ma 
szyn rolniczych. W-roku 1955 
na polach Rumunii pracować 
będzie 25000 traktorów. Dzię­
ki mechanizacji rolnictwa z 
roku na rok podnoszą się zbio 
ry, polepsza się zaopatrzenie 
miast, wzrasta dobrobyt ludzi 
pracy.

W ostrej walce z wrogami 
narodu, którzy popiera­
ni przez anglo-amery- 

kańskich imperialistów czynią., 
wielkie wysiłki, by przywró­
cić. „dawne dobre czasy", w 
walce z różnymi agenturami 
titowskimi, z elementami ule 
gającymi wrogim wpływom, 
lud rumuński niezachwianie 
kroczy naprzód budując pod­
stawy socjalizmu. Ostatni pro 
ces szajki anglosaskich szpie­
gów i dywetrsantów wykazał, 
że nie ma takiej siły, która

siedzenie podkomisji przedsta 
wicieli obu stron walczących 
w Korei nie przyniosło żad­
nych postępów w rokowa­
niach.

Panuje powszechnie przeko­
nanie, że zakrojona na szero­
ką skal'1 'fens^wa amerykań­
ska w pobliżu strefy neutral­
nej Kaesongu i w rejonie 
Yangku została podjęta celp- 
wo, aby przeszkodzić rokowa­
niom, przedłużyć ich trwanie 
i wywrzeć presję na stronę ko 
reańsko - chińską.

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Phenianu:

Lotnictwo amerykańskie w 
dalszym ciągu w barbarzyń­
ski sposób bombarduje Phen- 
ian. Codziennie pojawiają się 
nad miastem samoloty nie­
przyjacielskie, które bombar­
dują i ostrzeliwują z broni po 
kładowej całe dzielnice. W o- 
statnich trzech dniach na 
Phenian zrzucono ponad 600 
bomb. Codziennie po nalotach 
przez dłuższy okres czasu wy­
buchają bomby o spóźnionym 
zanłonie.

Celem tvch barbarzyńskich 
nalotów nie tylko na Phenian, 
lecz 1 na inne miasta w Korei 
Północnej Jest mordowanie lud 
ności cywilnej i niszczenie do 
mów mieszkalnych.

Chociaż w Phenianie nie 
ma żadnych obiektów woj­
skowych od rozpoczęcia roko­
wań w Kaesongu do 20 sierp­
nia lotnictwo amerykańskiie 
zburzyło ponad 5 tysięcy do­
mów mieszkalnych. Podczas 
tych nalotów zginęło ponad 
4 tysiące osób, zaś ponad 2.500 
osób zostało rannych.

Wszystko to świadczy o

tym, że interwenienci amerykań 
scy bombardując miasta ko­
reańskie, a szczególnie Phe­
nian, dążą do sterroryzowania 
ludności cywilnej celem ujarz 
mienia narodu koreańskiego.

Ludność Phenianu jest głę­
boko oburzona barbarzyń­
stwem amerykańskich pira­
tów powietrznych i domaga 
się ukarania ^aróWno organi­
zatorów jak i wykonawców 
tych potwornych zbrodni.

Nowe pogwałcenie przez 
Amerykanów 

strefy neutralnej 
w Kaesongu

PEKIN. PAP. Agencja No­
wych Chin donosi, że w dniu 
22 sierpnia samolot amerykań 
ski przeleciał nad neutralną 
strefą Kaesongu i zbombardo­
wał oraz ostrzeliwał z broni 
pokładowej miejscowości poło­
żone w tej strefie. Obecnie ba 
dane są szczegóły tego nowego 
pogwałcenia neutralnej strefy 
przez amerykańskie siły zbrój 
ne.

dectwo jednomyślności naro­
du rumuńskiego, jego solidar­
ności z całym obozem pokoju, 
jego woli walki w imię urato­
wania ludzkości od widma wo 
jen. ,

W siódmą rocznicę wyzwo­
lenia spod Jarzma faszyzmu 
ślemy bratniemu narodowi ru 
muń^kiemu serdeczne życze­
nia dalszych osiągnięć i zwy­
cięstw na drodze, która jest i 
naszą drogą, na drodze do so­
cjalizmu.

L. M.

potrafiłaby stanąć ludowi ru­
muńskiemu na przeszkodzie w 
jego drodze do socjalizmu.
* Swą siłę i moc, pozwalającą 
mu niezachwianie wcielać w 
życie wspaniałe plany budów 
nictwa socjalistycznego, prze­
kształcać swą ojczyznę w moc 
ne ogniwo frontu pokoju czer 
pie naród rumuński z entu­
zjazmu mas pracujących, z si­
ły i hartu partii, z przyjaźni i 
pomocy Związku Radzieckie­
go, z braterskiej współpracy z 
krajami demokracji ludowej, 
z więzi jaka łączy go z całym 
obozem pokój miłujących na­
rodów. Coraz mocniej zacie­
śniają się więzy współpracy 
gospodarczej z tymi krajami, 
coraz bardziej rozwija się 
współpraca kulturalna, wy­
miana doświadczeń. Swe przy 
wiązanie do wielkiej sprawy 
pokoju i demokracji zamanife 
stow^ł on wspaniale w ostat­
nich miesiącach, biorąc aktyw 
ny udział w akcji podpisywa­
nia Apelu Pokoju. Ponad 11 
milionów podpisów to świa-

nej w Kielcach skierowała do 
obozu ■pracy na okres 15 mie­
sięcy Henryka Kuklińskiego i 
Adama Katyńskiego z Rado­
mia, za zajmowanie sfę niele­
galnym uboiem zwierząt, r—>'•- 
nych I potajemną sprzedażą 
po paskarskich ceru.cn.

Sąd Wojewódzki w Tczewie 
skazał za nielegalny ubój i 
handel mięsem Henryka Szu- 
staka na karę 3 lat więzienia, 
a Bolesława Szydłowskiego i 
Stanisława Szydłowskiego na 
karę po 2 lata więzienia.

Wzrost niedoboru budżetowego 
we Włoszech

RZYM (PAP). Agencja pra­
sowa ANSA ogłosiła dane doty 
czące projektowanego budżetu 
na rok 1951/52.

Preliminarz budżetowy prze 
widuje dalszy wzrost wydat­
ków przy równoczesnym spad 
ku dochodów, wskutek czego 
deficyt ma wynieść przeszło 
43 miliardy lirów, przewyższa­
jąc o blisko 27 miliardów de­
ficyt budżetowy z r. 1950/51.

Katastrofalny deficyt bilansu 
handlowego W. Brytanii

LONDYN (PAP). Pod wpły­
wem polityki zbrojeń i podpo 
rządkowania interesów Wiel­
kiej Brytanii interesom Wall 
Street pogłębia się nieustannie 
kryzys w brytyjskim . handlu 
zagr-nicznym.

W lipcu br. bilans handlowy 
Wielkiej Brytanii wykazał 
znów bardzo silny deficyt w 
wysokości 126,7 milionów fun­
tów szterlingów. Ogólna suma 
deficytu od początku bieżące 
go roku sięga więc 679 milio­
nów funtów, przewyższając 
blisko dwukrotnie deficyt z 
pierwszych 7 miesięcy 1950 r.

W Berlinie obraduje 
Rada ŚFMD

BERLIN. W pierwszym dniu 
obrad VII sesji Rady Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, uczestnicy sesji 
wysłuchali sprawozdania Enri- 
co Berlingu°ra na temat III 
Światowego Zlotu Młodych Bo 
jowników o Pokój. Kolejne 
punkty porządku dziennego 
przewidują: sprawę przepro­
wadzenia konferencji między­
narodowej, poświęconej obro­
nie praw młodzieży, nowe zgło 
szenla ŚFMD i różns kwestie 
bieżące.

Lenina, przy budowie olbrzy­
miego kombinatu poligraficz­
nego „Casa Scantei". Nowe 
magistrale kolejowe, piękne 
domy mieszkalne, szpitale, 
szkoły, żłobki i przedszkola są 
widomym przejawem nowe­
go, lepszego życia. Wyniki do­
tychczasowego wykonania pla 
nu są gwarancją, że plan pię­
cioletni przewidujący wzrost 
produkcji przemysłowej o 
144 proc., zostanie nie tylko 
wykonapy ąje i przekroczony.

Również wieś rumuńska, w 
szybkim tempie zmienia swe 
oblicze. Pod kierownictwem 
klasy robotniczej i jej partii 
pracujące chłopstwo dokonu­
je socjalistycznej przebudowy 
wsi. W ciągu dwóch lat pow­
stało -1069 spółdzielni produk­
cyjnych, których wzorowa go 
spodarka oraz świetne plony 
stanowią wzór 1 przykład dla 
reszty chłopstwa. 180 ośrod­
ków maszynowych w całym 
kraju jest ważną dźwignią po 
stępu i rozwoju rolnictwa ru­
muńskiego. Z końcem roku

Rocznice wyzwolenia brat 
nich republik ludowo- 
demokratycznych są i 

naszymi świętami. Cieszymy 
się bowiem w dniu tych rocz­
nic osiągnięciami bliskich nam 
narodów, których los aż do 
chwili uzyskania wolności nie 
wiele różnił się od naszego lo 
su, z dumą i zadowoleniem 
spoglądamy na przebytą przez 
nich drogę od dnia wyzwole­
nia, po której obok nas pod 
przewodem wielkiego Związ­
ku Radzieckiego zwycięsko 
kroczą ku socjalizmowi.

7 lat temu Armia Radziecka 
przyniosła ludowi rumuńskie­
mu wolność. „Wyzwolenie Ru 
munii przez Armię Radziecką 
»— powiedział Gheorghiu Dej, 
sekretarz generalny KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej 
•— nie było tylko narodowym 
Wyzwoleniem naszego kraju z 
obcego jarzma, ale stworzyło 
warunki dla rozgromienia klas 
rządzących — witelkich obszar

MOP powinna być walka o po 
kój i o poprawę sytuacji mas 
pracujących bez względu na 
różnice narodowościowe i raso 
we. Faktyczna działalność 
MOP pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z tymi celami.

Delegat Polski podkreślił, że 
Międzynarodowa Organizacją 
Pracy odwlekała przez wiele 
lat uchwalenie konwencji o 
prawach związkowych i o rów 
nej płacy dla mężczyzn i ko­
biet. Uchwalona ostatecznie 
konwencja nie daje żadnej 
gwarancji, że te elementarne 
prawa będą szanowane. Zwra 
cając uwagę na fakt, że Mię­
dzynarodowa Organizacja Pra 
cy składa się dzisiaj z 3/4 
przedstawicieli kapitalistów, a 
ponadto ma w swoim składzie 
wielu przedstawicieli rozbiłą­
czy 1 zdrajców ruchu związ­
kowego. Min. Suchy zakoń­
czył stwierdzeniem: działal­
ność MOP stale się coraz bar­
dziej wroga interesom robotni 
czym, a w coraz większym 
stopniu służy polityce impe­
rializmu, >'

Kto chroni zabójców
ex- marszafikowej?

PARĘ już tygodni minęło 
od chwili odnalezienia 
trupa zamordowanej wtjo 

wy po Rydzu Śmigłym. Parnię 
tamy jak to zabulgotało w 
bagnie emigracyjnym, gdy wy 
szło na jaw, że bliscy członko­
wie rodziny Andersa i jego 
bliscy zausznicy utrzymywali 
zarówno intymne jak i hand­
lowe stosunki z ex marszałko­
wa, której wciąż brakowało 
pieniędzy na zaspokojenie 
swych (namiętności do gry i 
namiętności erotycznych.

Ciekawą lekturę miała poll- 
'cja francuska, która przez dwa 
tygodnie studiowała korespon 
dencję zamordowanej wdowy 
po Rydzu-Smiglym. Listy od 
przemytników, handlarzy nar­
kotykami, szulęrów, sutene- 
tów i, jak zawsze w takim to­
warzystwie, listy od zawodo­
wych szpiegów, figurujących 
to spisach agentów Intelligence 
f>ervice lub FBI.

Rośnie liczba nazwisk ander 
towskich obieżyświatów żarnie 
szanych w sprawę zabójstwa 
ex-marszałkowej. Uwagę zwra­
ca nazwisko niejakiego Opięli, 
porucznika andersowskiego, 
który, wzorując się na swoim 
wodzu zarówno w latach woj­
ny jak i obecnie czas spędzał 
na przemycaniu dewiz, zegar­
ków i biżuterii, W chwilach 
wolnych od tych intratnych 
zajęć Opięła zajmował się asy­
stowaniem 57-letniej marszal- 
kowej — asystowaniem, jak 
wynika ze znalezionych listów, 
pie bezinteresownym,

W takim to śwtatku obraca­
ła się ex-marszałkowa, U* świat 
ku, gdzie nożem lub rewolwe­
rem rozstrzyga się „rodzinne 
spory".

Ślamazarnie posuwa się na­
przód śledztwo w sprawie za­
bójstwa wdowy po „bohaterze'1 
zaleszczyckiej szosy. Francu­
ska policja otwarcie mówi, iż 
nie należy się spodziewać rych 
tego wyświetlenia sprawy i a- 
resztowania morderców pon>e 
waż chroni ich „potężna orga­
nizacja międzynarodowa". Do­
powiedzmy sami: organizacją 
tą są zapewne wywiady amcry 
kański i angielski, którym by­
łoby zgoła nie na rękę, gdyby 
nagle opinia publiczna dowie­
działa się, że jej wypróbowani 
agenci w chwilach wplnych od 
zajęć służbowych mordowali, 
że ich agenci to banda sutene- 
rów i opryszków w stylu Opię­
li, Nassalskiego czy też zięcia 
Andersa — Romanowskiego,

ZE ŚWIATA

Ludność Phenianu 
domaga się ukarania sprawców 
barbarzyńskiego bombardowania 

miast i wsi Korei

Imperialiści amerykańscy celowo przewlekają 
rokowania w Kaesongu 

dla przygotowania nowej ofensywy w Korei 
Tajne instrukcje ministra wojny USA dla generała Ridgwaya

W VII rocznicę
wyzwolenia Rumunii

GHEORGHItf DEJ 
sekretarz generalny KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej

ników i kapitaliatów, umożli­
wiło swobodny .rozwój naro­
du i przeprowadzenia rewolu­
cyjnych reform, uratowało 
nasz kraj przed interwencją 
zbrojną mocarstw imperiali­
stycznych, umożliwiło ustano­
wienie władzy ludu, przejście 
do ustroju demokracji ludo­
wej będącej formą dyktatury 
proletariatu".

23 sierpnia 1944 r. zamknię­
ta została ponura księga dzie­
jów narodu rumuńskiego, zna 
czona krwią i nędzą ludu pra 
cującego. straszliwym zacofa­
niem kulturalnym.

Pod przewodem Rumuń­
skiej Partii Robotniczej 
rumuńskie masy ludo­

we z zapałem przystąpiły do 
budowy nowego życia. Obale­
nie monarchii w grudniu 
1947 r. oraz unarodowienie 
kluczowych gałęzi przemysłu 
w czerwcu 1948 r. były prze­
łomowymi wydarzeniami w 
życiu narodu. Stworzyły one 
bowiem warunki pod budowę 
ustroju socjalistycznego.

W ciągu siedmiu lat istnie-' 
nia wolnej Rumunii masy lu­
dowe dokonały olbrzymiego 
dzieła. Pomyślne wykonanie 
rocznych planów gospodar­
czych w latach 1949 i 1950 
stworzyło warunki umożliwia 
jące przystąpienie do realiza­
cji pierwszego długofalowego 
planu pięcioletniego zakłada- 
lącego zręby socjalizmu w kra 
ju.

W ciągu stosunkowo krótkie 
go okresu gospodarki plano­
wej w Rumunii powstały no­
we gałęzie przemysłu, fabry­
ki traktorów, kombinaty che­
miczne, nowe huty, stalownie, 
fabryki cementu oraz artyku­
łów pierwszej potrzeby. W nie 
spotykanym w dziejach tego 
kraju tempie posuwa się na- 
orzód praca przy budowle 
wielkiego kanału Dunaj — 
Morze Czarne, przy wznosze­
niu wielkiej elektrowni łm.

Surowe kary za nielegalny ubój 
i pokątny handel mięsem

WARSZAWA. PAP. — Or­
gana prokuratury RP i Milicji 
Obywatelskiej z całą surowo­
ścią ścigają spekulantów trud­
niących się nielegalnym ubo­
jem bydła i trzody chlebnej 
oraz rozsprzedażą mięsa pie- 
poddanego oględzinom lekar­
skim. Przestępcze machinacje, 
których celem jest nieuczciwy 
zysk osobisty spekulantów i 
dezorganizacja planowej dy­
strybucji mięsa, są surowo tę­
pione.

Delegatura Komisji Specjal-

okresu rokowań o rozejm to­
czących się w Kaesongu dla 
przygotowania nowej wiel­
kiej ofensywy w Korei. Gen.

’ Ridgway otrzyma! anstrukcję, 
by w związku z tymi przygoto 
waniami jak najdłużej, najle­
piej na przeciąg szeregu tygod 
ni przeciągnąć rokowania w 
Kaesongu. Okres ten ma być 
wykorzystany do masowego 
bombardowania r ostrzeliwa­
nia miast i osiedli północnej 
Korei, do i koncentrowania 
wojsk oraz do przerzucenia z 
zaplecza na front gprzętu i 
broni. W celu zorganizowania 
ofensywnych działań Ridgway 
miał przerzucić z Tokio do Ko 
rei kilka jednostek piechoty 
uzupełnionych japońskimi żoł 
nierzami i podoficerami z tzw. 
rezerwowego korpusu policyj­
nego.

Amerykańskie ministerstwo 
wojny zwróciło uwagą Ridg- 
way’owi, że przygotowania te 
powinny być dokonane w ten 
sposób, by nie dowiedzieli sfe 
o nich dowódcy wojsk sojusz 
ników USA w Korei i przed­
stawiciele ONZ.* * •

PEKIN PAP. Koresponden­
ci dzienników chińskich dono 
szą z Kaesongu, że ostatnie po

GENEWA PAP. W dyskusji 
nad sprawozdaniem z działal­
ności Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy zabrał głos 
przedstawiciel Polski, mini­
ster Juliusz Suchy, poddając 
ostrej krytyce działalność or­
ganizacji.

Min. Suchy przypomniał, że 
w myśl statutu zadaniem

ANNA PAUKER 
mtnister spraw zagranicz­
nych Rumunii.

ceru.cn


O wyższy poziom pracy propayandzistów

Jak powinien pracować dobry prelegent
Klasycy marksizmu-le ninizmu zawsze podkreślali 

ogromne (znaczenie świadomości socjalistycznej.
„Według naszego pojęcia — mówił Lenin — pań­

stwo jest silne świadomością mas. Silne jest wówczas, 
kiedy masy wiedzą wszystko, o wszystkim mogą sądzić 
i do wszystkiego świadomie dążą".
Rola świadomości socjalistycznej niepomiernie wzrasta 

zwłaszcza w chwili obecnej, w obliczu imperialistycznych 
knowań, zmierzających do rozpętania nowej wojny.

Szczególne znaczenie pogłębiania świadomości szerokich 
mas podkreślił towarzysz Bierut na VI Plenum KC PZPR.

„Podstawową metodą naszej pracy partyjnej powin­
na być metoda uświadamiania i przekonywania. Siła, 
autorytet, wpływ ideowy i polityczny naszej partii o- 
piera się na jak najściślejszej łączności, na codziennym 
związku z masami pracującymi. Tylko coraz bliższa 
łączność z masami zabezpiecza rzeczywiste przenikanie 
do najszerszych mas wskazań i haseł politycznych par­
tii".

T17 ażną formą wiązania się, 
•* z masami, rozwijania i 

pogłębiania świadomości mas 
jest żywe słowo propagandy.

Przykładem, jak potężną i 
skuteczną bronią jest żywe sło 
wo, mogą być wystąpienia 
Lenina i Stalina wśród mas 
pracujących.

Potężne wrażenie wywiera­
ły również przemówienia pło­
miennego mówc'y, wielkiego 
syna narodu polskiego, Felik­
sa Dzierżyńskiego. Uczestnik 
jednego z zebrań, na którym 
występował Dzierżyński, aka>- 
demik Bardin, pisał:

„Po raz pierwszy w życiu 
słuchałem tak płomiennego 
mówcy, widziałem tak wiel­
kiego bojownika polityczne 
go, którego słowa, wydawa­
ło mi się, wychodziły z sa­
mego serca, powstawały z 
krystalicznych głębin duszy 
ludzkiej.

Patrzałem wokół siebie, 
na ludzi obrośniętych, zmę­
czonych, wychudzonych, lecz 
pewnych swego zwycięstwa, 
pijanych od prawdy,którą 
niby płomieniem palił ich 
Dzierżyński".

\Słowo mówione, za pośred­
nictwem którego mówca na­
wiązuje bezpośredni kontakt z 
masami, jest więc bronią po­

tężną i skuteczną w niesieniu 
prawdy głoszonej przez na­
szą Partię i Rząd w masy.

ROLA PRELEGENTA

Wśród szerokich mas pracu 
jących naszego społeczeństwa 
tysiące prelegentów prowadzi 
ogromną pracę polityczną i 
wychowawczą. Swymi odczy­
tami podnoszą oni poziom ide­
owo - polityczny mas, przy- 
czjmiają się do szybszej likwi 
dacji przeżytków kapitalizmu 
w świadomości ludzi. Nieustan 
nie wyjaśniając robotnikom i 
chłopom politykę naszej par­
tii i rządu, prelegent kształtu­
je w nich podstawy naukowe 
poglądu na świat, wychowuje 
w duchu moralności socjali­
stycznej oraz socjalistycznego 
stosunku do pracy i własno­
ści społecznej. Prelegent du­
żo może zrobić dla pogłębie­
nia i rozwijania socjalistyczne 
go patriotyzmu, nierozerwal­
nie związanego z poczuciem 
solidarności z masami pracu­
jącymi całego świata, walczą 
cymi o wolność, pokój 1 po­
stęp przeciw barbarzyńskim 
imperialistom amerykańskim.

Dobry prelegent budzi po­
czucie -uzasadnionej dumy na­
rodowej z wielkiego wkładu 
Polaków do skarbnicy ogólno 
ludzkiej kultury i z obecnych 
osiągnięć narodu polskiego. 
Wzmacnia wolę dalszego u- 
maoniania potęgi kraju ojczy 
stego.

Duże osiągnięcia naszej ak­
cji odczytowej, osiągnięcia ty 
sięcy prelegentów są niewąt­
pliwe. Z drugiej jednak stro­

dy kutry Rybackiej Spół- 
•-* dzielni Pracy „Certa" 

,.Trb-18“ i „Trb-1“ wchodziły 
do portu, słońce już dawno 
schowało się na lasem, oddzie 
lającym Trzebież od Nowego 
Warpna. „Trb-18“ szedł bez 
świateł, mocno przechylony 
na lewą burtę Na pokładzie 
stały przygotowane już do wy 
ładowania skrzynie z ryba­
mi.

— 7 skrzyń samego sanda­
cza, a razem to będzie chyba 
z półtorej tony — odpowie­
dział ze sterówki Kulczyński 
na pytanie magazyniera, cze­
kającego na nich na keju.

— Cholera z tym światłem 
— klął Kobierecki. — Od 
trzech tygodni nie ma komu 
naprawić.Pod wieczór trafiliś­
my ną „fest" łowisko, ale co 
z tego? Po ciemku trudno pra 
C'.-'’?ó, a poza tym bez świa- 
<->’ rycyjnych o wypadek 
i>'- trudno. A moglibyśmy zlo 
w’ć dwa razy więcej — dodał 
z żalem i zabrał się do sor­
towania .leżącej na pokładzie 
ryby.

Z czym rybacy 
nie mogą się pogodzić 
Wprawdzie bezpieczeństwo 

i warunki pracy rybaków 
przedstawają się o wiele le­
piej niż rok temu, kiedy to 
nie było ani dobrych sieci, ani 
gaśnic, ani też ubrań sztormu 
wych czy gumowych butów 
ale pod wieloma względami 
pozostawiają jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. Sami rybacy 
zgadzają się z tym, że jest co­
raz lepiej, nie mogą natomiast 
zupełnie zgodzić się z tym, że 
oczekiwanie na naprawę świa 
1eł na ,Trb-18“ trwa już prze 
szło trzy tygodnie. Uniemożli- 
wia to zupełnie nocne wycho­
dzenie na połowy. Nie mogą 
się również pogodzić z tym, że 
mimo wielokrotnych rozmów 
ną temat oszczędności ropy i

Rybacy z »CERTY« 
chcą i mogą więcej łowić 
* trzeba im w tym pomóc
zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy kutrów, które oprócz 
motorów posiadają również 
żagle, do tej pory żagli jak 
nie było tak nie ma.

Ostatecznego załatwienia 
wymaga również zagadnienie 
t. zw. rezerw rybackich. Trud 
ność polega na tym, że gdy 
np. me stawi się do pracy z 
jakiegokolwiek powodu n. p. 
z powodu choroby członek za 
logi jakiegoś kutra, to w myśl 
obowiązujących przepisów nie 
może zastąpić go członek za­
łogi innego kutra, znajdujące 
go się np. akurat w naprawie. 
W rezultacie kuter wychodzi 
na połów z osłabioną załogą, 
co nie jest zgodne z przepi­
sami BHP, albo też w ogóle nie 
wychodzi, jeżeli zdarzy się, że 
jednocześnie dwóch członków 
załogi z jednego kutra nie mo 
że płynąć.

Brak należytej troski o bez­
pieczeństwo pracy rybaków, o 
zapewnienie im możności jak 
najczęstszego wychodzenia na 
połowy nie przyczynia się by­
najmniej do zwiększenia ilości 
ton łowionej ryby. Wie o tym 
doskonale kierownictwo „Cer­
ty", ale jak dotychczas nie wie 
le czyni, aby ten stan zmenić.

Czas zająć się 
sprawami bytowymi

Gdy Wende i Kulczyński 
wyładowali wszystkie skrzy­
nie z rybami na keję, zdali je 
magazynierowi i uporządko­
wali pokład, na dużym jach­
cie, stojącym w sąsiednim ba 
senie, wybijali właśnie dzwo­

ny trzeba • stwierdzić, że wie­
lu prelegentów mało jeszcze 
pracuje nad pogłębieniem tre 
ści referatu, nad wzbogace­
niem formy i języka odczytu.

JAKIE SĄ CECHY 
DOBREGO ODCZYTU?

Dobry odczyt winien być 
ideowy, służyć wielkiej idei 
walki o pokój i socjalizm. Mu 
si być odbiciem własnych głę 
bokich przekonań prelegenta. 
Słusznie to określił A. Kali­
nin mówiąc, że „najlepszymi 
mówcami są ci, których do 
głębi interesują sprawy, o któ 
rych mówią".

By odczyt był przekonywu­
jący i spełniał zadania — mu­
si głosić prawdę i tylko praw 
dę, nawet wtedy, kiedy praw­
da ta jest nieprzyjemna, kie­
dy są niedociągnięcia i trud­
ności. Prawda bowiem jest si­
łą naszej propagandy. Nasza 
partia zawsze uczciwie i szcze 
rze mówi o warunkach, w któ 
rych żyjemy, o trudnościach i 
niebezpieczeństwach, które na 
leży pokonać, aby uzyskać 
zwycięstwo.

Nasza propaganda wyjaśnia 
masom, że np. szybkie tempo 
realizowania inwestycji nie 
jest sprawą łatwą ani prostą. 
By powstawały nowe kombi­
naty, by wznosiła się Marszał 
kowska Dzielnica Mieszkanio­
wa, by powstawały Nowa Hu­
ta i Nowe Tychy, by rosła Ba­
za Rybacka i rozbudowała się 
Stocznia, trzeba poważnego 
wysiłku i przezwyciężenia nie 
jednej poważnej trudności, 
wymagającej niejednokrotnie 
poważnych nawet wyrzeczeń.

Odczyt winna cechować ja­
sność i zrozumiałość. Przemó­
wienia Lenina i Stalina uczą 
nas, że najgłębsze myśli moż­
na wyrazić w sposób prosty 
i jasny.

Ważne jest, by odczyt był 
związany z życiem, z produk­
cją, z konkretnymi zadania­
mi, nad wykonaniem których 
pracują robotnicy i chłopi. 
Prelegent musi poznać dobrze 
miejscowe sprawy, orientować 
się w możliwościach danego 
miasta, powiatu, zakładu 
przemysłowego, fabryki, kopal 
ni, gromady, PGR-u, spółdziel 
ni produkcyjnej, ośrodka pro­
dukcyjnego.

nem godzinę 22. Obaj zgodnie 
stwierdzili, że są tak głodni, 
że „zżarliby konia z kopyta­
mi". Ponieważ obaj są kawa­
lerami — równie zgodnie skie 
rowali swoje kroki w kierun­
ku gospody ludowej, lecz po 
to tylko, by dowiedzieć się, że 
dla nich specjalnie nikt nie 
będzie przedłużał pracy ani 
gotował kolacji.

Poszli więc głodni spać 
klnąc trzebieskie stosunki za­
opatrzeniowe, a już najwięcej 
to chyba kierownictwo swojej 
„Certy“.Za to, że w odróżnie­
niu od innych spółdzielni ry­
backich nie zaopatruje w żyw 
ność kutrów wychodzących 
na kilkudniowe połowy na Za 
lew, za to, że w Domu Ryba­
ka nie ma stołówki i za wiele 
innych rzeczy, których rów­
nież nie ma, a które mogłyby 
być, by w poważnym stopniu 
ułatwić im pracę.

Jakie to „inne rzeczy"?
Sprawy bytowe rybaków 

„Certy" również powinni być 
ale niestety nie są, przedmio­
tem troski tak kierownictwa 
spółdzielni jak i Związku Za­
wodowego Pracowników Zeglu 
gi i terenowych rad narodo­
wych.

Oto np. do tej pory nie roz 
wiązano pozytywnie zagadnie 
nia ubezpieczeń socjalnych 
dla rybaków, którym w prze­
ciwieństwie do pracujących w 
tym samym zakładzie pracy 
pracowników administr. i fi­
zycznych, nie przysługuje pra 
wo korzystania ze świadczeń

Przytoczenie przykładów 
wziętych^ życia danego przed 
siębiorstwa ułatwi mu kon­
takt ze słuchaczami, zbliży i 
powiąże zadania stojące przed 
nimi we własnej pracy, z o- 
gólną polityką partii. Pozwoli 
lepiej widzieć rolę danego za­
kładu w ogólnym planie pro­
dukcyjnym.

JAKIM WARUNKOM 
MUSI ODPOWIADAĆ 
DOBRY PRELEGENT?

Pierwszym warunkiem, któ­
ry spełnić musi prelegent jest 
znajomość przedmiotu. Do­
brze mówi tylko ten, kto ma 
coś do powiedzenia. Trudno 
bowiem opowiadać innym o 
czymś, czego się samemu grun 
townie ńie poznało. Prelegent 
powinien więc znać istniejącą 
literaturę do danego tematu. 
Przede wszystkim opiera się 
na wypowiedziach na dany te 
mat klasyków marksizmu-le- 
ninizmu, na uchwałach partii 
i rządu.
Prelegentowi nie wystarcza 
jednak sama znajomość lite­
ratury. Jest jeszcze jedna księ 
ga, do której sięga prelegent 
i która jest dlań niewyczerpa 
nym źródłem myśli. Jest .to 
wielka, ciągle otworem stoją­
ca księga życia. Nie można 
dobrze wyjaśnić żadnego za­
gadnienia. jeśli się go nie wią 
że z codziennym życiem kra­
ju, jeśli się nie stosuje naby­
tej wiedzy do potrzeb budow­
nictwa socjalistycznego, jeśli 
się nie mobilizuje do aktyw­
nej twórczej walki o pokój i 
realizację Planu 6-letniego.

. Skutecznym orężem w ręku 
prelegenta jest literatura pięk 
na, przede wszystkim zaś dzie 
la sztuki ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej. Literatura 
wzbogaca i rozwija wyobraź­
nię słuchaczy, przykuwa le- 
-piej ich uwagę i rozwija zain­
teresowanie kulturalne.

Prelegenci sięgając do naj­
lepszych utworów naszych kia 
sycznych i współczesnych pi­
sarzy, studiując je i śmiało 
stosując w swojej pracy co­
dziennej, potrafią coraz lepiej 
i szerzej mobilizować masy lu 
du pracującego do świadome­
go podnoszenia wysiłku w bu 
dowie socjalizmu i pokoju.

8. KAŁUSKI

ZLP. Do te] pory nie załatwio 
no pozytywnie również spra­
wy przydziału węgla dla ry­
baków. Związek Zawodowy 
Pracowników Żeglugi nie roz 
wiązał jeszcze w należyty spo 
sób sprawy miejsc na wcza­
sach, których rybacy doma­
gają się na okres, gdy łowić 
nie wolno ze względu na ochro 
nę tarłowisk. Przykładów ta­
kich możnaby przytoczyć wię 
cej.

Stracony czas 
i stracone ryby

W sumie straty, wynikające 
z tych wszystkich niedociąg­
nięć, są poważne.

— Gdyby tak przeliczyć na 
wagę ryby a czas stracony przez 
nas na załatwianie różnych 
zbędnych formalności, czas bez 
produktywnego postoju kut­
rów, które na skutek braków 
technicznych i niedociągnięć 
organizacyjnych nie wypłynę­
ły na połowy — to w stosun­
ku rocznym liczylibyśmy go 
w setkach ton — powiada 
przodujący szyper Wałków. A 
jego kolega po fachu, Kobie­
recki, dodaje: — Gdyby za­
rząd spółdzielni pomógł nam 
w usunięciu trudności, na ja­
kie napotykamy, w pracy to 
nasze obecne miesięczne pla­
ny połowów wykonywalibyś­
my nie jak normalnie w 100 
proc, i nie jak od święta w 
200, a kto wie, czy nie w 300.

Aby do tego doprowadzić, 
trzeba, by kierownictwo spół­
dzielni, Związek Zawodowy 
Pracowników Żeglugi i GRN 
w Jasienicy, Brzózkach i No­
wym Warpnie bardziej inte­
resowały się zagadnieniem wła 
ściwej organizacji i bezpieczeń 
stwa pracy rybaków, ich spra 
wami bytowymi. Od tego za­
leżeć będzie w dużej mierze 
czy rybacy trzebiescy dadzą 
więcej ryby Szczecinowi i kra 
Jowi. s. a

Szukamy wagonów...

Dwa dni, które decydują
0 kolumnach cyfr, liczydłach sznuraen związanych 

i... jesiennym planie urze-ozów

W związku z artykułem pt. „Szukamy wagonów", za­
mieszczonym w „Głosie" z dnia 23 bm., jako pracow 
nik przedsiębiorstwa spedycyjnego C. Hartwig prag 

nę zwrócić uwagę na jeden drobny na pozór szczegół, a 
mający swoje znaczenie dla wykonania jesiennego planu 
przewozów towarowych.

ajrzyjmy do kas w ekspedycjach towarowych PKP 
^-naszego portu — tam gdzie towar przeładowany ze 
statków do tysięcy wagonów — uzyskuje metrykę (list 
przewozowy), stwierdzający zmianę środka transportu.

Nazwa towaru, ilość, adres odbiorcy, waga, opłata za 
przewoźne i inne elementy składają się na ten doku­
ment, na podstawie którego spedytor sporządza tysiące 
kart (zamiadomienie — awizło) rzysyłając je do odbior­
ców na zapleczu.

Natychmiastowe zaawizowanie wysyłki jest pilnym za 
daniem w spedycji, bo tylko taka forma pozwala odbior­
com w hutach, fabrykach i w gospodarstwach rolnych, 
na należyte zaplanowanie i sprawną organizację rozła­
dunku — zwolnienie wagonów do dalszego obrotu. Kart 
ka — awizo, jest właśnie tym sygnałem, by za kilka dni 
nim towar przeleci ze Szczecina na przykład do huty 
„Kościuszko", odbiorca już mógł zorganizować sprawny 
rozładunek. Kasjerzy i taksatorzy wiedzą o tym i dokła­
dają wszelkich sił, by wykazy o długich, długich kolum 
nach cyfr, łącznie z kopiami listów przewozowych, szyb 
ko przekazać spedytorowi, który na ich podstawie awi­
zuje odbiorcę.

Gdy statek o zawartości kilku tysięcy ton towaru 
bywa rozładowany w dwa dni, gdy szeregi skompliko­
wanych czynności handlu zagranicznego dokonują się 
dosłownie w minutach, to otaksowanie listu ze sporzą­
dzeniem wykazu i zapłaceniem należności ulega z za­
sady dwudniowemu opóźnieniu, następnie dzień lub dwa 
nim awizo poczta przekaże odbiorcy i... wagony „tri­
umfalnie" spotykają się u odbiorcy razem z zawiado­
mieniem. Czy w tym wypadku może odbiorca zorganizo­
wać właściwy rozładunek kilkudziesięciu lub setek wa­
gonów w przeciągu sześciu godzin? Jasne, że nie. Dobrze 
się dzieje,, gdy awizo spedytora portowego trafi do od­
biorcy o dzień przed nadejściem wagonów. Lecz o wiele 
gorzej jest i po prostu już „brzydko", gdy zawiadomie­
nie dociera w kilka dni już po rozładunku towaru na 
miejscu przeznaczenia. Odbiorca wyładował, już o tym 
zapomniał, a tu otrzymuje ze Szczecina ekspress, żeby 
przygotować się do rozładunku.

Jaka jest przyczyna tego karygodnego niedbalstwa, 
przekreślającego zasady planowanej pracy, pianowego 
obrotu wagonami. Kto winien? Kasjerzy? Taksatorzy? 
Nie! Nie taksatorzy i nie kasjerzy. Ich praca nie jest 
idealna, ale nie to jest w tej sprawie decydujące.

Przyczyna jest, prawdę mówiąc, niepoważna, kontro 
lerzy kolejowi i naczelnicy DOKP, albo nie chcą widzieć, 
albo też nie mają możliwości usunięcia jej.

Przyczyna tkwi w tym, że we wszystkich katach 
towarowych portu, nie ma ani jednej maszyny do li­
czenia.

Port unowocześnia się. Wielkie inwestycje zmieniają 
oblicze nabrzeży. Powstają wspaniałe budowle: rozległe 
parki torów kolejowych, buduje się wywrotnice wa­
gonowe, ogromne transportery do przeładunku węgla, a 
kasjerzy towarowi tak jak sto lat temu, z mozołem prze 
suwają krążki na drewnianych liczydłach, które na przy 
kład w Kasie Nadania w Ekspedycji Towarowej Port Cen 
tralny (centrum obrotu towarowego) — kasjer ob. Sło­
miany pieczołowicie powiązał sznurkiem, bo Już się roz 
latywały.

Dlaczego w epoce wielkiego budownictwa socjalisty 
cznego, kolej koniecznie chce używać tych sposobów do 
działań arytmetycznych, które były znane w starożytnej 
Syrii i Chaldei?

W taryfach kolejowych — sądzę — ni£ ma paragrafu, 
polecającego używanie liczydeł prymitywnych. W tary­
fach kolejowych nie jest wspomniane o tym, że aby coś 
na „beton" podliczyć, należy w trudnych wypadkach zbie 
rać pięciu, sześciu pracowników, którzy sumują po kolei 
jedną soliterową kolumnę cyfr, oświadczając; — „a mnie 
inaczej wychodzi", —a później w 30 proc, źle taksują i 
wyliczają nieodpowiednie należności przewoźnego. (W ar 
tykule „Głosu Szczecińskiego" nastąpiła pomyłka: liczba 
listów przewozowych, reklamowanych przez C. Hart­
wig, wynosi 30 proc., a nie 70).

W kasach towarowych nowoczesnego portu, nje ma 
ani jednej piaszyny do liczenia (inne przedsiębiorstwa 
mają po kilkanaście maszyn), które by radykalnie poma 
gały w szybkim przekazywaniu listów przewozowych spe 
dytorowi, a przez błyskawiczne zawiadomienie stworzy­
ły warunki racjonalnego rozładunku na stacji przezna­
czenia i terminowego zwolnienia wagonów.

W tej chwili właśnie wysłaliśmy do huty towar, za­
wiadomienia zaś nie wysłano, bo w Szczecinie, w Kasie 
Nadania, ob. Słomiany rozgorączkowany i spocony mozo 
li się nad wykazami, co chwilę poprawiając obsuwają­
cy się sznurek z ramy drewnianych liczydeł. Trzeba bę­
dzie chyba postarać się o nowy sznurek. A może już le­
piej nowe liczydła? A może jeszcze lepiej; arytmometr?

STANISŁAW DAUKSZA 
kierownik działu rozliczeń 

przedsiębiorstwa „C. Hartwig" 
w Szczecinie

Kulczyński i Kobierecki z „Trb — 18“ wyładowują 
ryby.



Chłopski czas jest drogi 
Usunąć karygodne niedociągnięcia 

na punktach skupu zboża

Z dnia na dzień planowy skup zboża w woj. szcze­
cińskim przybiera na sile. Coraz dłuższe i licz­
niejsze są sznury furmanek chłopskich, nałado­

wanych workami zę zbożem 1 zmierzających do punk­
tów skupu. Chłopi odrywają się od pilnych prac, by 
zwieźć zboże do punktów skupu, wykonać swój patrio­
tyczny obowiązek sprzedaży zboża Państwu, a jedno­
cześnie z otrzymanych pieniędzy uregulować podatek 
gruntowy i pożyczkę, dokonać przy okazji zakupów na­
wozów sztucznych i innych potrzebnych im artykułów. 
Jest zrozumiałe, że chłopi się śpieszą — należy przecież 
jak naszybclej wrócić , do domu, czeka jeszcze często 
młocka, czeka orka i czas już siać rzepjjk. Uzasadniony 
jest więc ten pośpiech. Rozumieć ten pośpiech, cenić 
tak drogi obecnie chłopski czas, oto czego winien dobrze 
nauczyć się aparat skupu — magazynierzy i sprzedawcy 
w G8-ach, kasjerzy dokonujący wypłaty. Taki jest ich 
obowiązek, tak powinni rozplanować swoją pracę, żeby 
szybko i o każdej porze załatwić chłopów.

Zaistniał jednak na naszym terenie szereg faktów 
lekceważenia chłopskiego czasu, faktów świadczących 
o nienależytym przygotowaniu się niektórych GS-ów, 
o niewłaściwej postawie części GS-owskiego personelu 
i o niewłaściwej postawie i kontroli ze strony aparatu 
PZGS i (RS. Oto kilka tych faktów: w dniu 22 hm. 
punkt skupu zboża w Stepnicy (pow. kamieński) zamk­
nięty był już o godz. 17-ej. Podobny wypadek miał miej­
sce również na punkcie skupu w Swobnicy (pow. Gry­
fino), zaś GS w Reczu (pow. choszczeński) zleca maga­
zynierowi punktu skupu zboża również prace nie ma­
jące ze skupem nic scspólnego, co jest przyczyną, że 
chłopi przybywający ze zbożem zmuszeni są często długo 
czekać, zanim pojawi się magazynier. Jeszcze liczniej­
sze są fakty niewypłacania natychmiast gotówki za 
sprzedane zboże. Miał taki wypadek miejsce na punk­
cie skupu zboża w Nowogródku (pow. Myślibórz). A są 
one już jak gdyby regułą na punktach skupu zboża w 
Barlinku i Maszewie, gdy chłopi przywożą zboże po 
godz. 15-ej. Bank Rolny w Maszewie 1 GS nie uważały 
w ogóle za stosowne zorganizować wypłatę na punkcie 
skupu zboża, w wyniku czego chłopi po zdaniu zboża do 
magazynu i otrzymaniu kwitu zmuszeni są jechać do 
Banku czynnego tylko do godz. 15-ej. W wyniku takiej 
praktyki chłopi z odległych często gromad zmuszeni są 
po raz wtóry odrywać się od pracy 1 przyjeżdżać w go­
dzinach przedpołudniowych dla pobrania należnych Im 
i potrzebnych pieniędzy.

Liczne są w końcu wypadki niewypłacania chłopom 
premii za ponadplanową sprzedaż zboża. Nie otrzymali 
jej jeszcze chłopi, którzy zwieźli zboże do punktu sku­
pu w Maszewie, nie otrzymało jej jeszcze za ponadpla­
nową sprzedaż wielu chłopów, którzy zwieźli zboże do 
punktu skupu w Goleniowie, nie otrzymał jej niedaw­
no rolnik Lewandowski z grom. Kamica, który sprzedał 
zamiast 3 m — 12 m zboża. Dlaczego tak się dzieje? 
Magazynierzy tłumaczą: nie otrzymaliśmy instrukcji w 
tej sprawie od GS, ani potrzebnych druków.

Rzecz jest jasna: tego rodzaju praktyka sprzeczna 
jest z literą i duchem dekretu o planowym skupie zboża. 
Premię za ponadplanową sprzedaż chłop winien otrzymać 
z miejsca, stanowi ona dla niego 1 dla jego sąsiadów za­
chętę do sprzedania jak największej ilaści zboża Państwu, 
a nie wypłacanie z miejsca tej premii budzi w rolniku 
słuszne rozgoryczenie i jest w'odą na młyn wroga, któ­
ry usiłuje wykorzystać ten fakt dla posiania niewiary 
do dekretu.

Żniwa w naszym województwie dobiegają końca. 
Coraz donośniej huczą motory mlocarek w naszych gro­
madach, z każdym dniem akcja skupu zboża przybiera 
na sile. Najwyższy czas usunąć karygodne niedociąg­
nięcia na punktach skupu zboża. Najwyższy czas, aby 
odpowiedzialne za należytą pracę na punktach skupu 
zboża GS-y i PZG8-y uczyniły to, co do nich należy, 
ażeby rolnicy nasi wywiązujący się ze swojego obowiąz­
ku wobec Państwa i klasy robotniczej nie muslell dwa 
razy jechać w jednej sprawie. Musi — i to jak najszyb­
ciej — bvć zaprowadzony taki porządek, aby za jednym 
razem chłopi mogli sprzedać zboże, pobrać należne im 
pieniądze, zakupić potrzebne Im nawozy I dokonać wpłat 
podatku gruntowego. Nasze komitety partyjne i Gminne 
Rady Narodowe winny zatroszczyć się o dobrą organi­
zację pracy w tych placówkach, o dostosowanie jej do 
potrzeb chłopa, o to, aby skup zboża przebiegał tak, jak 
to przewidują uchwały Rządu.

A. PER.

Stary Surmaj zatrzymał ko 
nie, oparł się rekami o 
pług i odpowiedział na pyta­

nie:
— Rozliczyłem- się jut * 

Państwem, aż do wiosny na­
stępnego roku. Nikt nie może 
mi czynić ładnych wyrzutów t 
sam też przed sobą mam czy­
ste sumienie: swój obywatel­
ski obowiązek wykonałem.

Dzień wcześniej Teodor 
Surmaj, wieśniak z gromady 
Iwna, sprzedał wieprzaka i z 
otrzymaną gotówką pośpieszył 
do GRN w Mostach, gdzie za 
płacił drugą ratę podatku gmin 
towego — było tego około 600 
zł. — « całkowitą sumę na Na 
rodową Pożyczkę — 180 zł.

Pozostał jeszcze jeden dług 
wobec swojego ludowego Pań 
siwa — zobowiązanie w piano 
wym skupie zboża. Winien 
sprzedać U00 kg. 1 sprzeda 
na pewno, kto wie czy nie wię 
cej nawet, bo cóż będzie ro­
bił * nadwyżką zboża, jaka 
mu pozostanie po zaspokoje­
niu własnych potrzeb, a Pań­
stwu przecież zboże się przy­
da. Zboże stoi w stodole i w 
stogu. Nie młóci jeszcze, nie 
ma czym. Cepem, jak przed 
wojną — tił nie starczy. SOM

Młodzież pracującej wsi idzie do szkoły

Od »Ciemnogrodu«
— do powszechnej oświaty

i

Surmaj z Iwny
rozlicza się z Państwem

dzali syna — wracał do szkoły 
górniczej na Śląsk. W czasie 
wakacji naopowiadał mi o tym, 
jak się uczą on i jego kole­
dzy — w wigkszoici dzieci 
chłopskie, które pojechały do 
miasta po naukę i nową, cie­
kawą specjalność. Opowiadał 
o tym, z jak wielkim poświę­
ceniem praoują górnicy.

C-irka chodzi do szkoły w 
Mostach. Jeżeli tylko zechce. 
on stary Surmaj nie będzie 
miał nic przeciwko temu, żeby 
po jej ukończeniu uczyła się 
dalej, pojechała do miasta na 
naukę. Na uniwersytet... To 
tylko przed wojną w pańskiej 
Polsce chłopskie dziecko nie by 
to zdolne do nauki, a tylko do 
gnojówki. Dzisiaj jest ina­
czej...

...Surmaj rozlicza się z Pań 
stwem, kupił w zeszłym roku 
w GS-ie nawozy. Vżyl je do­
brze i zebrał znacznie wyższe 
plony, niż w poprzednim roku;

W „Pamiętnikach Chło­
pów", wydanych w 1935 roku 
przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego czytamy: — 
„Przejść przez naszą polską 
wieś, to się widzi, jak to wjf 
glądają biednych ludzi dzieci 
obdarte, wychudłe, tylko 
przez usmolone koszuliny wi­
dać brzuchy duże od tych 
kartofli. A pisze się: dajcie 
na szkoły, ho nasze dzieci ma 
ją za ' niskie lokale szkolne i 
przez to mają nie wyróść na 
dzielnych ’ 'laków I dzielne 
Polki. Skąd ono wyrośnie, jak 
ono nie widzi nigdy kawałka 
cukru, nie obliże nawet nożt 
po maśle...".

Warto, wario dziś to wszy­
stko wspominać. Dziś, w 
przeddzień nowego roku szkol 
nego, gdy dla dzieci pracują 
cego chłopstwa stoją otwo­
rem w Ludowej Ojczyźnie 
wrota do uki, gdy dla dzie 
ci tych drukujemy miliony 
podręczników, dla dzieci tych 
budujemy rokrocznie setki i 
tysiące nowych izb szkolnych, 
burs, czytelni i bibliotek.

J. Kuczewska ’

miłowań, kwalifikacji i uzdol 
nień.

W ubiegłym roku szkol­
nym mieliśmy w szkołach pod 
stawowych 3.375.000 młodzieży, 
219.205 uczniów szkół ogólno­
kształcących; 419.000 uczniów 
szkół zawodowych (ponad 5 
razy więcej, niż w r. 1936/37); 
116.000 studentów na uczel­
niach wyższych (dwa i pół ra 
za więcej, niż przed wojną). 
Na stypendia, których przed 
wojną niemal nie było, skarb 
państwa wydatkuje olbrzymie 
sumy.

• • «
Sieć szkół na wsi była w 

przedwrześniowej, burżuazyj- 
nej Polsce bardzo rzadka, 
przy czym ogromną więk­
szość stanowiły szkoły 1, 2, 3 
klasowe. W roku szkolnym 
1951/52 do szkół niepełnych 
uczęszcza już tylko około 200 
tys. uczniów, tzn. osiem razy 
taniej, niż przed wojną, co 
raz więcej bowiem dzieci cho 
dzi do szkół 7-klasowych. W 
1955. roku 85 proc, dzieci bę­
dzie uczęszczać do szkół 7-kla 
sowych, a pozostałe 15 proc, 
dzieci będzie mogło ukończyć 
wyższe klasy w szkołach 
zbiorczych.

Polska przedwojenna była 
krajem rolniczym o wielkiej 
przewadze ludności wiejskiej, 
natomiast skład uczniów na­
wet w szkołach podstawo­
wych był dla wsi krzywdzą­
cy.

W klasach 1-szych szkoły 
powszechnej było około 550 
tys. dzieci małorolnych i śred

— Kontakt!
— Tak Jest. Kontakt!
Za chwilę zawiruje śmigło, mechanik, który teraz za 

puszcza silnik wyjmie podstawki z pod kół i FO-2 — po­
pularny „kukurużnik" — wystartuje do walki z naj­
groźniejszym szkodnikiem naszych pól ziemniaczanych 
— stonką

niorolnych chłopów, nato­
miast do klasy VI dochodziło 
zaledwie 100 tys. Setki tysię 
cy młodzieży wiejskiej w ogó 
le do szkoły nie chodziło, a 
blisko pół miliona „wypada- 

. ło“ już z pierwszych klas 
szkoły podstawowej. Do szkół 
średnich i ńa uniwersytety 
dostawał się zaledwie nikły 
procent młodzieży pracującej 
wsi. Mały Rocznik Statystycz 
ny z roku 1938 podaje, że na 
pierwszym roku studiów aka­
demickich wszystkich uczelni 
w Polsce znajdowało się ra- 
leditóe... 600 dzieci chłopów 
posiadających do 5 ha, a w 
szkołach zawodowych o pozio 
mie licealnym tylko... 100.

Stefania Sempołowska, zna 
na postępowa działaczka mię 
dzywojenrta, wybitny peda­
gog, wydała w roku 1928 
książkę zatytułowaną ,,Z ta­
jemnic Ciemnogrodu". Podaje 
ona za Ministerstwem Wyz­
nań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego takie cyfry ze 
szkolnictwa na wsi: przecięt­
nie zaledwie 77 proc, dzieci 
wiejskich uczęszcza do szko­
ły, a są województwa m. In. 
wołyńskie, poleskie, gdzie od 
setek uczącej się młodzieży 
wiejskiej spada do 53 lub na 
wet 36 proc.

„Ministerstwo — pisze Sem 
połowska — na te wielkie 
masy clzieci pozostawione bez 
nauczania, patrzy z obojęt­
nym i bezczynnym spokojem. 
Patrzy spokojnie, iż tysiące 
młodzieży wyrasta w ciemno 
cie i analfabetyzmie, w któ­
rym żyć będą długie lata, bo 
dla złagodzenia tej klęski, na 
prawienia tej krzywdy nic 
nie robi".

I dalej: „Ministerium nie 
propaguje szkół powszech­
nych wyżej zorganizowanych 
wśród społeczeństwa (chodzi 
tu o szkoły 4, 5, 6, 7-klasowe 
— przyp. red.), lecz systema­
tycznie grzeszy obojętnością, 
co wytłumaczyć można pro­
gramem społecznym sfer rzą­
dzących, którym nie .pilno u- 
rzeczywistnić reformę, mają­
cą na celu podniesienie pozio 
mu oświatowego szerokich 
mas sp ’eczeństwa‘‘.

Program społeczny sfer rzą 
dzących, burżuazji i obszar- 
nictwa .sanacji, był jasny i 
przejrzysty. Burżuazja bała 
się panicznie dać oświatę ma 
som ludowym.

Nawet z tych szkół, które 
były, ogromna większość dzie 
ci wiejskich korzystać, nie 
mogła. Nędza na wsi nie da 
wała się połączyć z oświatą. 
Gdy brakło chleba i nafty, 
gdy częstym gościem był ko­
mornik, zapałkę dzielono na 
kilka części, a soli nie kupo­
wano, bo była za droga, trud 
no było myśleć już nie tylko 
o książkach (bardzo kosztoW 
nych), lecz o ’ itach dla dziec 
ka i o braniu. Przez zimę 
bledniackie dzieci siedziały 
na piecu, zakutane w łachma 
ny, a w lecie u bogaczy pa­
sły za nędzną strawę krowy 1 
gęsi.

W pierwszej połowie sierpnia br. otwarto wystawę 
rolniczą w Częstochowie, która obrazuje przemiany i 
osiągnięcia naszego rolnictwa, m. in. najnowsze maszy­
ny rolnicze, ciekawe osiągnięcia metod miczurinowskich 
oraz duży dorobek drobnej wytwórczości. Na zdjęciu: 
pasieka z nowoczesnymi ulami.
_____  CAF fot. Nowosielski

„Zwracamy się do was z prośbą, abyście w tym 
miesiącu podawali informacje o różnych szkołach zawo 
dowych. bo chcemy wiedzieć jaką mamy wybrać. Ma 
żurek Marian szkoła podstawowa Gościeradów, pow. 
Kraśnik”... („Sztandar Młodych”).

„Jestem absolwentką VII klasy — podajcie adresy 
szkół.... Celina Markowska wieś Zamość, pow. Kozie­
nice, gm. Grabów". („Sztandar Młodych”).

d wiosny, przez lato, aż 
” do jesieni, do redakęji 
młodzieżowych pism przycho­
dzi codziennie wiele podob­
nych listów. W pomorskich, 
mazowieckich, śląskich, lubel 
skich wsiach rokrocznie tysią 
ce synów i córek pracujących 
chłopów przygotowuje się do 
nowego roku szkolnego, idzie 
do szkół podstawowych, wy­
jeżdża do miasteczek, miast i 
ośrodków szkoleniowych, aby 
tam kształcić się, zdobywać 
wiedzę, uczyć się zawodów.

Pod koniec 195’. r. nie bę­
dzie już w Polsce ani jedne­
go analfabety — choć po rzą­
dach sanacyjnych odziedziczy 
llśmy ich około 2 milionów.

W roku szkolnym 1951/52 
nie będzie już ani jednego 
dziecka poza szkołą—a przed 
wojną milion dzieci w ogóle 
nie chodziło do szkoły.

W r. akademickim 1951/52 
dalej wzrośnie procent mło­
dzieży robotniczej 1 chłopskiej 
na uniwersytetach — choć od 
roku 1939 podniósł się on od 
kilku zaledwie procent do 65.

Dla wiejskiego dziecka zdo­
bycie wiadomości z zakresu 
7 klas szkoły podstawowej 
nie jest dziś problemem. Każ 
de dziecko pracującego chło­
pa, które ma zdolności, chęci 
1 zapał kształci się dalej, 
otrzymując od Państwa po­
moc i opiekę. Dla młodego 
polskiego pokolenia, rosnące­
go w Ludowej Ojczyźnie, bu­
dujemy bursy i piękne gma­
chy szkolne; młode pokolenie 
może uczyć się t pracować sto 
sownie do indywidualnych a

Młodzież Chin i Korei 
pomaga przy żniwach 

w pow. kamieńskim

W powiecie kamieńskim żni­
wa dobiegają końca. Spółdziel 
nie produkcyjne w Grahowie, 
Górkach, Ostrowicach i Przy­
biernowie zwożą z pól ostatnie 
sztygi zboża. Spółdzielcy z 
Ostrowicy pomogli przy żni­
wach robotnikom rolnym * 
PGR Rokita.

Przebywająca n» wczasach; 
w pow. kamieńskim młodzież 
studencka — polska, chińską 
ć koreańska — pomogła spóU 
dzielcom i robotnikom rolnym 
w szybkim przeprowadzeniu 
żniw. Młodzi Chińczycy i Ko­
reańczycy pracowali w PGR 
Rokita oraz w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Przybiernowie.

— My, Koreańczycy, pragnia 
my pomóc wam w zbiorach 
pięknych plonów — oświadczył 
jeden z Koreańczyków w PGR 
Rokita. — Nasza skromna po 
moc niech będzie wkładem w 
walkę o pokój i rozbudową wa 
szej pięknej Ojczyzny.

Jedna z Koreanek, biorąca 
udział w pracach żniwnych, 
powiedziała:

— Wasze sukcesy goapodar- 
cze przyczyniają się do umoc­
nienia pokoju. Wiemy, że wa­
szą codzienną pracą pomaga­
cie moim braciom walczącym 
przeciwko amerykańskim ban­
dytom, którzy zabijają nasze 
matki i dzieci. Dlatego z za­
pałem i radością pomagam 
wam przy żniwach.

J. KARATYSZ
Wysoka — Kamieńska

przy rzeki maszyny, więe cz"ka, 
choć to czekanie martwi go.

Namyśla się Surmaj nad swy 
mń rozrachunkami z Pańs­
twem. Jednak nie, nie rozliczył 
się jeszcze. I nie tylko o ten 
planowy skup zboża idzie, bo 
to wkrótce załatwi, ale o wiele 
innych rzeczy. Wziąć chociaż­
by ten dom i 8-hektarową dział 
kę, którą otrzymał od Pań­
stwa. To swoje życie, które z 
roku na rok jest lepsze, bar 
dziej syte i bardziej mądre. 
Rośnie dobrobyt w rodzinie 
Surmaja, dzięki jego pracy, 

ale bez oiągłej pomocy lud'- 
wego Państwa nie ujechałby 
daleko. Dwa razy w ciągu tych 
kilku powojennych lat zwra­
cał się do Państwa po pożycz 
kę i za każdym razem otrzy­
mywał ją. Spłacił je już daw 
no, ale dług wdzięczności w 
swoim sercu czuje. T nie tyl 
ko za to, ale i za dzieci, które 
się uczą. Niedawno odprawa-

żyta zamiast 11,5 g z ha 
wymłócil w tym roku chyba 
20 q z ha, owsa zamiast jed­
nej fury zwiózł już trzy. H' 
tamtym roku sprzedał Pań­
stwu trzy tuczniki, a w tym 
już trzy sprzedał, a do końca 
roku sprzeda jeszcze dwa. W 
przyszłym roku zbiory winny 
być jeszcze lepsze. Ma zamiai 
jeszcze lepiej gospodarzyć, 
użyć jeszcze więcej nawozów 
Po to, żeby tych nawozów bh 
ło więcej, 8przedaje Państwu 
zboże i mięso. Rozumuje tak: 
im więcej on, Surmaj, i inn, 
chłopi dostarczą produktów 
tym szybciej możę rozwijać 
przemysł potrzebny w nie 
mniejszym stopniu wsi, cc 
miastu.

Oto o czym myśli Surmaj 
gdy mówi o swoich rozlicze­
niach z Państwem. Oto dla^zc 
go jeden z pierwszych w gmi­
nie Mosty uregulował całkowi­
cie podatek gruntowy i pożycz 
kę, dlaczego już dzisiaj orze 
ziemię pod jesienny siew. Bo 
chce, by Państwo mogło zaw­
sze na niego, Surmaja, liczyć, 
tak jak on w każdej chwili mo 
że liczyć na Państwo Ludo­
we — na jego pomoc, na jego 
troskę i »« jego siła.



Za len - gotowe, fabryczne tkaniny

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

młodzież niemiecka ofiarowa- 
ła nam piękny album pamiąt­
kowy i przekazała za naszym 
pośrednictwem serdeczne per 
zdrowienia dla całej młodzie­
ży polskiej.

O tym co widziałem w Ber­
linie — będę opowiadał mło­
dzieży wszędzie, przy każdej 
okazji ,a ślubowanie, które zło 
żyłem wspólnie z dwoma milio 
nami młodzieży całego świata 
będę realizował przy moim 
warsztacie pracy, przyczynia­
jąc się do walki o pokój dla 
narodów całego świata — dla 
moich przyjaciół, których po­
znałem na Zlocie

ZYGMUNT WDZIĘCZNY 
uczestnik Zlotu 

w Berlinie

KISIEL Jan zgłasza za­
gubienie dowodu konia 
Nr 184801 wyd. gm. Tar 
nówka, G-1500

CHODKOW8KA Wanda 
zgłasza zagubienie dowo 
du osobistego, karty mol 
dunkowej. wyat. przez 
Radę Narodową Dygów 
pow. Kołobrzeg. G-1497

LECHOWICZ Józef zgla- 
sza zagubienie leg. sług 
bowej Nr. 120 oraz no­
minacji na mieszkanie.

G-1493

PICHETA Józef zgłasza 
zagubienie: dwa dowody 
oaobiate, dwa odcinki za 
meldowania, wizę pogra­
niczna. kartę rowerową, 
akt ślubu cywilnego, 
dwie metryki urodzenia 
dzieci Józefy 1 Bogdana, 
trzy zaświadczenia Zarżą 
du Wodno - Melioracyj­
nego, wyd. przez Urzędy 
Województwa Koszaliń­
skiego, 0-1494

KULESZO Michał zgła- 
eza zagubienie odcinka 
zameldowania, leg. Zw. 
Zęw. , karty rowerowej.

0-1498

SULIMA Wiktoria zgła­
sza zagubienie karty 
meldunkowej Nr. P-IX- 
2528 wyd. przez MRN w 
Człuchowie.

G-1493

MILA Zenon Poznań, 
Stallngradzka 28, zglaaza 
zagubienie książeczki 
wojskowej, prawa jazdy, 
leg. studenckiej, leg. 
Zrzeszenia Studentów 
Polskich oraz dwóch de 
legacjl służbowych.

G—1495

go i spółdzielczego, przy u- 
dziale agronoma POM-u, do­
szliśmy o wniosku, że istnie 
je u nas możliwość zwiększe­
nia wydajności z ha o 1 q. — 
Zobowiązujemy się więc w 
przyszłym roku uzyskać taką 
wydajność.

Drugi aparat radiowy ZSCh 
przekazał spółdzielni produk­
cyjne) w Ostrorogu, którą 
zwyciężyła we współzawod­
nictwie ze.spółdzielnią w Pi­
ku. Na zebraniu, oprócz człon 
ków spółdzielni byli obecni 
również chłopi indywidualni 
z gromady Ostroróg oraz z są 
siedniego Reblina, Spółdziel­
nia uzyskała pierwsze miej­
sce dzięki takim przodowni­
kom pracy, jak Solarek, No­
wak, Szarlej ' Wiczyńska.

Korespo dent Z. L. z Okoń 
ka komunikuje, że Gminny 
Komitet Współzawodnictwa w 
Okonku obliczył wyniki 
współzawodnictwa między gro 
madami w zbiorach żyta. Zwy 
ciężyły gromady Ciosanlec i 
Sambhrsko, które zakończyły 
zbiór żyta 27 lipca br. Pozo­
stałe wyróżniające się groma 
dy — to Glinki Mokre, Bo- 
rucino i Chwa’imle.

We współzawodnictwie in­
dywidualnym zwyciężył Sta­
nisław Czekała z Ciosańca.

JUNDZILŁO Marla zgła­
sza okradzenie zaświad­
czenia repatriacyjnego 
Nr 11558. leg. azLulnej, 
leg. Ubezpleculnl Spo­
łecznej, leg. emerytalnej 
1 zaświadczenie. 3-1493

Jerzy Seliga — przodowi 
nik pracy Koszalińskich 
Zakładów Roszarr.iczych — 
ma pierwsze miejsce w 

układaniu stert

GRZELAK Stanisława 
zgłasza zagubienie 2 od­
cinków zameldowania 
swojego 1 Urszuli. G-1491

Przy ulicy Morskiej w Kosza 
linie, gdzie mieszczą się Kosza 
lińskie Zakłady Roszarnicze, 
stoi długi sznur drabiniastych 
wozów załadowanych snopami 
świeżo zebranego lnu. Jest pię 
kne, słoneczne przedpołudnie. 
Pogoda dopisała, więc w dniu 
tym przyjechało około 200 
plantatorów z powiatu kosza­
lińskiego i sławneńskiego, by 
dostarc ć roszzrni zakontrak 
towany tak cenny surowiec.

Na obszernym dziedzińcu 
roszarni rosną nowe sterty. 
Dziesiątki zwinnych, mocnych 
rąk robotnic i robotników 
przerzucają len z chłopskich 
wozów na mechaniczne trans­
portery, które łakomie porywa 
ją snopy przenosząc je na ster 
tę. Maszyny nie mogą czekać. 
Prędzej... prędzej... stukają 
transportery i coraz więcej 
rozładowanych wozów opu­
szcza dziedziniec roszarni» * •

O pracy Koszalińskich Za­
kładów Roszarniczych opowia­
da nam przewodniczący rady 
zakładowej, tow. Jan Nowak i 
kierownik działu plantacji, ob. 
Konarzewski.

Pierwszą czynnością roszarni 
jest kontraktacja lnu, którą 
przeprowadza się wczesną wio 
sną. Rolnicy po podpisaniu u- 
mowy otrzymali zaliczkowo wy 
sokogatunkowe nasiona siewne 
oraz nawozy sztuczne. W czer­
wcu przeprowadzona została 
kontrola plantacji przez inspek 
torów terenowych zakładów i 
dnia 8 bm. rozpoczęto odbiór 
plonów.

Przy odbiorze surowca odby 
wa sję klasyfikacja. Plantator

Stosownie do Uchwały Rady Państw* i Rady Mi- 
niit.-ów i dnia 14 grudnia 1950 r. Kierownik 
Ekspozytury Centrali Krajowych Surowców 
Włókienniczych w Szczecinie ul. Pocztowa la, 
parter przyjmuje skargi 1 zażalenia w ponlcdzłał 
Id każdego tygodnia "d godz. 17-tej do 18-teJ. 
W czasie nleobecno*cl Kierownika Ekspozytury 
pr'yjmować będzie zastępca. O Ile w ponie­
działek wypada dzień wolny od pracy, skargi i za­
żalenia przyjmowane bę dą we wtorki od 17-tej do 
18-teJ, K-1505

POLONIA — ul. Grunwaldzka — 
„Rwący potok" — film pro­
dukcji czeskiej. początek sean­
sów o godzinie 18-tej i 20-tej.
MŁODA GWARDIA — ROKOS3O- 
WO—„Wyprawa na wyspę Kośclusz 
ki" prod. polskiej, początek sean­
sów godz. 18 1 20.
MUZEUM Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. ..Karykatura radziec­
ka w walce o pokój" I zbiór-” stale.
— Muzeum otwarte we wtorki, 
czwartki 1 piątki od 12-e) do 17-el. 
w niedziele 1 święta od 12-teJ do
19- tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 31 przy ul. Zwycięstwa.

KRONIKA SŁUPSKA
Kino POLONIA ..Wyspa szczefcla"
— tllm produkcji czeskiej. Począ­
tek seansów o godzinie 18-tej 1
20- tej
SALA ZZK — Wystawa o Feliksie 
Dzierżyńskim — otwarta od go­
dziny 12-tej do 20-teJ.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 10 przy ulicy 3 Małe
MUZEUM — PI. Zwycięstwa — 
Otwarte od godz. 12 do 17.

„Glos KoszalińB'-J" wydeje ,,R»W 
Prasa" Redaguje »<>.-‘gium Redak- 
cyine Redakcja i Administracja! 
Szczec.u, Al Wojska P skiego 39, 
tel. " 2? Oddz al Reda 3J1 w Ko. 
ezal'nte. ul. Ży-ilersklego teł*- 
fon 587

proc, normy. Drugi pluton uzy 
skuje 195 — 220 proc., a trze­
ci — 155 — 190 proc, normy. 
Osiągnięcia te zawdzięczać na­
leży dobrej pracy kompanij- 
nej organizacji ZMP

Aktywnie rozwiją się w kom 
panii życie sportowe: junacy 
prowadzą treningi i rozgrywa­
ją wiele spotkań piłkarskich 
z miejscowym LZS-em. Urzą­
dzają również często ogniska 
z występami artystycznymi, na 
które chętnie przybywa okolicz 
na ludność.

Dla uczczenia Zlotu w Ber­
linie jupacy przepracowali 6 
godzin ponadplanowo przy żni 
wach, udekorowali świetlicę 
kompanijną i urządzili występ 
artystyczny dla miejscowej 
ludności.

Wieczór artystyczny 
w Browarze 

w Połczynie - Zdroju 
W sobotę, dnia 18 bm. wy 

stąpił w browarze w Polczy- 
n’j - Zdroju zespół artystycz 
ny studentów, przebywają­
cych na wczasach w Starym 
Drawsku. Najgoręcej oklaskl- 

arty był Albańczyk, studiują 
cy na Politechnice Warszaw­
skiej, który śpiewał pieśni 
jolskie.

”0 jego wystąpieniu wie­
czór zamienił się w manifesta 
cję na cześć Ludowej Alba­
nii,

Z. Szczepaniak

BINDOS Jarosław zgła­
sza zagubienie karty 
meldunkowej. G-1490

Państwowe Zakłady Mleczarskie w Słupsku Jedne z 
największych ’w Polsce, produkują mleko w proszku, 
mleko kuracyjne, sery tłuste, kazaine, sery topione i.t.p. 
Na zdjęciu: Kierownik proszkowni Jan Adamczewski, 
sprawdza przyrządy pomiarowe przy aparatach.

CAF fot. Nowosielski

Średniorolny cl łop z gro­
mady Słowienkowo, pow. 
Koszalin, Walenty I.ealalr 
otrzyma za swój len piękno 

fabryczne tkaniny

Usprawnić 
transport węgla

W Dzielnicowym Biurze 
Opałowym Nr 1 przy ulicy 
Grunwaldzkiej klientów za­
łatwia się szybko. Po wpła­
ceniu należności każdy o- 
trzymuje kwit, z którym 
zgłasza się do Centrali Zby 
tu Węgla, gdzie bez trudnoś 
ci otrzymuje zamówioną ilość 
węgla. Węgiel można ode­
brać już następnego dnia 
po wpłaceniu należności, je­
śli zamawiający ma włas­
ny środek transportowy.

Wprawdzie Centrala Zbytu 
Węgla zobowiązała się do­
starczyć węgiel do domów, 
ale dysponuje kilku zaled­
wie woźnicami. Niestety nie 
zawarto z nimi obustronnej 
umowy, która mówiłaby nie 
tylko o zapłacie za dokona­
nie przewozu, ale też i o 
obowiązkach woźniców. Do­
stawa węgla przez CZW jest 
więc często opóźniona. Moż­
na temu zaradzić przez za­
warcie umowy z woźnicami 
przewidującej sankcje w sto 
sunku do nieusprawiedliwio 
nej nieobecności woźnicy 
oraz wykorzystanie środków 
transportowych, jakimi dy­
sponują mieszkańcy miasta. 
Odciążyłoby to centralę wę­
glową, której szczupły tabor 
wystarczy wówczas dla za­
spokojenia potrzeb tych mie 
szkańeów miasta, którzy nie 
mają możności przewiezie­
nia węgla własnymi środka­
mi transportowymi.

Ważnym czynnikiem jest 
Tównież kontrola realizacji 
zamówień przez biura opa­
łowe. Kontrola ta dotych­
czas wcale nie istnieje. Biu­
ra opałowe mają specjalne 
druki, w których na podsta 
wie pokwitowań odnotowują 
terminy dostawy węgla do 
mieszkań. Ale ani centrala 
węglowa nie oddaje pokwito­
wań do biur opałowych, an! 
biura ich nie żądają od kie­
rownictwa składu węgla.

Zażalenia z powodu opóź­
nienia dostawy trafiają w 
próżnię. Kierownicy biur 
opałowych rozkładają ręce i 
odsyłają wszystkich albo do 
Centrali Zbytu Węgla, albo 
do Miejskiej Rady Narodo­
wej. Dzielnicowe Biura Opa 
łowe zaopatrzono w książki 
zażaleń dopiero dnia 21 sierp 
nia tj. po sześciotygodnio­
wej działalności.

Należy jak najprędzej 
usunąć wymienione niedociąg 
nięcia. Dzielnicowe Biura 
Opałowe powinny kontrolo­
wać realizację zamówień 
przez Centralę Zbytu Węgla.

Pracownicy szpitala 
w Szczecinka 

wzywają 
do współzawodnictwa
Pracownicy szpitala powla 

towego sf' Szczecinku wzywa­
ją do współzawodnictwa 
wszystkie zakłady lecznicze 
woj. koszalińskiego i zobowią 
zują się do wzmożenia opiekł 
nad chorymi, zwiększenia li­
czby krwiodawców, przepro­
wadzania pogadanek w zakla 
dach produkcyjnych, obniże­
nia kosztów własnych, zwal­
czania absencji chorobowej i 
chorób -zakaźnych.

J. STERNICKI

...w Kaliszu Pomorskim pow. 
Drawsko nie zamiata się ulic?

...w GS Kalisz Pomorski, 
pow. drawskiego cukier prze­
znaczony dla kontraktujących 
przydziela się filiom na sprze­
daż indywidualną?

(wg. korespondencji 
M. Lubińskiego)

...dostawcy wiśni w Złotowie 
muszą długo czekać na odbiór 
tówaru przez Centralę Ogrod­
niczą? Dlaczego personel Cen­
trali nie zorganizuje należycie 
pracy przy odbiorze?

(wg. korespondencji 
F. Rumińskiego)

...PZGS w Drawsku nie dba 
o zaopatrzenie GS-ów w pa­
pier maszynowy i koperty?

(wg. korespondencji 
M. P.)

...ceny mebli sprzedawanych 
w sklepie MHD w Słupsku są 
około 30 proc wyższe, niż ceny 
takich samych mebli w Cen­
trali Handlowej Przemyślu 
Drzewnego?

(wg. korespondencji 
M. Łęczyńskiego)

prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszali­
nie, wykonując uchwałę Rady Państwa I Rady 
Ministrów z dnia 14.XI1.5O r. w sprawie rozpa­
trywania t załatwienia listów, podań, ikarg I za­
żaleń wnoszonych przez społeczeństwo celem 
zwalczania przejawów biurokratycznych, usuwa­
nia nad itvć I niedociągnięć w pracy aparatu 
państwowego, podaje ponownie do publicznej 
wtad jiności. żtt t) członkowie Prezydiom przyj­
mują interesantów w gmachu Prezydium M.R.N. 
w Koszalinie, piy ul. Armii Czerwonej Nr. 11 15, 
pokój Nr. 30, I piętro w każdy wtorek od godzi­
ny 15— IB-teJ. O Ile w dzień ten wypada święto 
przytęcla odbywają się w dzień następny. 2) Re­
ferat Skarg I Zażaleń przyjmuje Interesantów w 
każdy poniedziałek od godz. 9-tej do 18-teJ, a 
w pozostałe dni tygodnia! za wyjątkiem nledzle 
U I iwlątł od gńdz 8-mej do 15-tej (bud. Pre­
zydium IR.N, pokój Nr. 37. I p. K-1427

Dzięki współzawodnictwu 
ukończono przedterminowo żniwa 
Spółdzielcy ze Starkowa i Ostroroga 

otrzymali radio-odblornik

Coraz więcej chłopów woj. koszalińskiego 
w szeregach plantatorów lnu

Jak komuniku e nasz kore­
spondent S. Szczęśniak — 
spółdzielnia produkcyjna w 
Starkowie — pow. szczecinec­
kim zakończyła żniwa na 3 
dni przed terminem, zwycię- 
iaj<jC tym samym we współ­
zawodnictwie ze spółdzielnią 
produkcyjną w Godzlsławlu. 
W dniu 19 sierpnia na uroczy­
stym zel raniu wszystkich 
członków, prezes Powiatowe­
go Zarządu ZSCh przekazał 
spółdzielni 6-lampowy radio­
odbiornik — nagrodę ufundo­
waną przez ZSCh.

— Ukończyliśmy przedter­
minowo żniw.- dzięki wspól­
nej, wytrwałej pracy wszy­
stkich członków — powiedział 
na zebraniu przewodniczący 
spółdzielni, Władysław Ol­
czak. — 1 iżc nam również 
pomogła brygada traktorowa 
POM-u. Oczywiście nie po­
przestaniemy tylko na tym 
jednym osiągnięciu!

Hucznymi oklaskami przyję 
li spółdzielcy wypowiedź sekre 
tarza organizacji partyjnej:

— Po szerokiej dyskusji 
na naradzie aktywu partyjne

Będę opowiadał młodzieży
o Zlocie i o jego sprawach

Gdy wyjeżdżaliśmy i Polski 
żegnały nas tłumy młodzieży 
na wszystkich dworcach.

Później za granicą kraju ca­
ła trasa aż do Frankfurtu była 
gęsto udekorowana flagami 
różnych narodów. Na dworcu 
we Frankfurcie powitała nas 
młodzież niemiecka, żywo do­
pytująca się o odbudowę War­
szawy. zniszczonej przez hitle­
rowców. Stale dyżurujący 
członkowie FDJ opiekowali się 
nami

Młodzież niemiecka nie opu 
szczała nas przez cały czas po 
bytu w Berlinie odczuwaliśmy 
jej troskliwą opiekę aż do za­
kończenia Zlotu 1 opuszczenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kraty nej

Przed wyjazdem do Polski

Junacy przekraczają normy
w akcji żniwnej

33 kompania żniwna SP może poszczycić się 
poważnymi wynikami

Trzy plutony 33 kompanii 
żniwnej SP. stacjonującej w 
miejsco-wości Człopa, pow. wa­
łeckiego pomagają w żniwach 
gospodarstwom rolnym zespo­
łu Czaplice.

Z inicjatywy kompanijnego 
zarządu ZMP rozwinęło się 
między plutonami współzawod 
nictwo pracy, którego wyniki 
oblicza i umieszcza na specjał 
nej tablicy Kompanijny Komi­
tet Współzawodnictwa Pracy. 
Na I miejsce zdecydowanie wy 
sunął się I pluton, który wy­
konuje zespołowo 240 — 300

dostaje pokwitowanie na pod­
stawie którego otrzyma qd za­
kładów za 50 proc, należnej 
sumy różne tkaniny, 50 proc, 
zaś po odtrąceniu należności 
za nasiona i nawozy — w go­
tówce. Z tego rodzaju transak* 
cji chłopi są bardzo zadowo­
leni i już bezpośrednio przy 
odstawach zawierają kontrak­
ty na rok następny.

Z. R.

GALANT Michał zgła- 
•za zagubienie dowodu 
eeoblstego wyd. gm. Bie

myśl, karty rejestracyj­
nej RKU Kołobrzeg.

0-1499



Worki z czerwoną plamą
Przed Pierwszą Ogólnopolską Spartakiadą

Młodzi kolarze nadzieją »Górnika«

Z OSTATNIEJ CHWILI

Sztafeta 4 x 100 »Budowlanych«
16 lat więzienia

reg imprez sportowych. Mię­
dzy innymi we wszystkich po 
wiatach odbędą się turnieje 
siatkówki i pitki nożnej.

Główna Impreza sportowa 
odbędzie się podczas wojewó­
dzkich dożynek w gminie Po­
lice, pow. szczecińskiego. Prze 
widziane są rozgrywki pilkar 
skie, siatkówki i zawody lek­
koatletyczne między czołowy­
mi LZS województwa a jed­
ną z najlepszych drużyn ro­
botniczych Szczecina.

Na centralne uroczystości 
dożynkowe w Poznaniu wyje- 
dzie z województwa szczeciń­
skiego 100-osobowa ekipa re­
prezentacyjnych zawodników 
LZS w różnych dziedzinach 
sportu.

Jedną z najlepszych sztafet 
kobiecych na 4 x 100 mają 
,,Budowlani". W skład jej 
wchodzą znane wszystkim za­
wodniczki: Kuźmicka, Minnic 
ka, Moderówna i Bocianówna.

Szkolą się nowe kadry
instruktorek żeglarskich

W celu zwiększenia kadr in­
struktorek żeglarskich, Liga 
Morska szkoli regularnie zespo 
ły młodzieży żeńskiej. Ostatnio 
wyjechało ze Szczecina na o- 
gólnopolski obóz szkoleniowy 
do Giżycka 10 dziewcząt.

Po powrocie i zdaniu egzami 
nów przystąpią one do szkole­
nia żeglarzy w szkolnych ko' 
{ąch sportowych, t

Włókniarz (Złocieniec) 
* B udowlani (Człuchów) 

4:2

W zawodach piłkarskich o 
wejście do klasy wojewódzkiej 
rozegranych w Człuchowie 
zwyciężyła drpżyna Włóknia­
rza w stosunku 4.2 (3:0). Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: 
Moś 2, Arendt i Kurc po 1.

Q ZYBCIEJ! Wytężyli swe 
umiejętności i siły maszy­

niści kopaczek, wyryli wyko­
py pod fundamenty.

Pisał im potem majster po 
200 i 250 procent normy. Przy 
szli po nich cieśle. I oni z 
triumfem kończyli w przyśpie 
szonym terminie swą pracę. 
Oszalowania do betonu ubra­
ły się w wiechę zieloną i czer­
wony transparent: Przodowni 
cy!

Pociągnęli mur murarze, 
zbierali się w trójki, w piąt­
ki, ustawiali się w taśmę. Ro­
sły muryKaż do chwili, kjędy 
znowu przvszła kolei na beto­
nowanie. Przychodzili betonia 
rze. zbroili lasem żelaznych 
prętów wnętrze szalunku, za­
lewali czeluście szarym gę­
stym ciastem betonu. I... stop! 
Ani kroku dalej.

Beton będzie dojrzewał.
Ten szary proszek, z które­

go wvrabia się skalisto-twar- 
de betonowe bryły czy fila­
ry — cement — musi mieć 
czas... i to dużo czasu.

A przecież socjalizm rośnie 
właśnie żelbetonem. A prze­
cież Plan — to nowe hale fa­
bryczne. ławy fundamentowe, 
stropy, kilometry autostrad, 
famy wodne, fundamenty wiel 
k’rh nieców czy innych gigan 
tów przemysłu.

Palą się z niecierpliwości 
robotnicze serca. A cement 
„dojrzew;?‘. Mija tydzień, 
dwa, trzy, cztery nieraz, za­
nim można zdiać szalowanie, 
rozpocząć następny etap bu­
dowy.

Cudów nie ma! Beton mu­
si dotrzeć. Musi — jak to mó­
wią fachowcy — osiągnąć od­
powiednia wytrzymałość.

..Nowoczesne szybkie budów 
nictwo nie zadowala się doj­
rzewaniem i twardnieniem be­
tonów w okresie od 3 do 4 ty

Wyścig szosowy 
Spartakiady

Kolarski wyścig szosowy w 
ramach Spartakiady rozegra­
ny zostanie na trasie długo­
ści 200 km ze startem i metą 
w Łcdzi (szosą na Kalisz) w 
dniu 16 września (niedziela).

Każde zrzeszenie może zgło 
sić do wyścigu 6 zawodników.

Dnia 19 bm. zawodniczka ZS Gwardia z Wrocławia, 
Itonczewska, ustanowiła podczas zawodów kontrol­
nych w AWF w Warszawie nowzy rekord Polski w 
skoku wzwyż (151,5 cm.). --------

Na zdjęciu — rekordzistka Polski w skoku wzwyż 
— Ronczewska.

Jego pierwszym wyścigiem w 
kategorii licencjonowanych, 
był tegoroczny wyścig Lublin- 
Warszawa, w którym zajął nie 
spodziewanie 8-me miejsce.

Wreszcie 4 "ty, to 19-letni 
Brzuska. W tym roku ukończył 
on szkołę i otrzymał licencję, 
W tegorocznym wyścigu „Spor 
tu“ Brzuska uplasował się za­
raz za Chwiędaczem, zajmując 
5-te miejsce.

Ta czwprka „Górników", to 
nie tylko dobrzy indywiduali­
ści, lecz również i dobrzy ko­
ledzy, groźni w jeżdzie zespo­
łowej. Na Spartakiadzie mogą 
spłatać starym rutyniarzom 
niespodziankę.

PIŁKA NOŻNA 
NA SPARTAKIADZIE

Ustalono już sposób przepro 
wadzenia rozgrywek półfinało 
wych i finałowych Pucharu 
Polski. Mianowicie zwycięzcy 
wtorkowych spotkań zostaną 
rozlosowani i utworzą dwie 
pary półfinalistów. Mecze zo­
staną rozegrane w dniu otwar­
cia Spartakiady w Warszawie 
i Łodzi, przy czym o 
tym, którzy półfinaliści bę­
dą grali w Warszawie, a któ­
rzy w Łodzi, decydować będzie 
sprawa neutralności boiska. 
Finał Pucharu Polski rozegra­
ny zostanie w dniu zakończe­
nia Spartakiady.

Zolton Vas, autor książki 
pt. „16 lat więzienia”, (tłuma­
czył z węgierskiego Janusz Mo 
ezeński — Warszawa, „Czytel 
nik" 1951 — itr 252.) należy 
do najwybitniejszych działaczy 
węgierskiego ruchu rewolucyj­
nego i jest bliskim wspólbojow 
nikiem przywódcy robotników 
węgierskich — Matyasa Rako­
wego.

W r. 1919, podczas pierwszej 
rewolucji na Węgrzech, Vas 

jako 16-letni chłopiec walczy w 
szeregach ludowej Armii Czer 
wonej.

TU roku 1925 Vas, Rakosi i 
wielu innych aktywistów par­
tii znalazło się w więzieniu, 
groził im sąd doraźny t szu­
bienica — takie bowiem by­
le „prawo” na Węgrzech Hor 
thy’ego w stosunku do komu 
ttistów.

Ogromne poruszenie wśród 
proletariatu całego świata, wy 
wołane procesem Rakosi’ego 
Vasa i towarzyszy oraz potęż­
na fala demonstracji protesta 
cyjnych zmusiły rząd Horthy’ 
ego do przekazania sprawy są­
dowi zwykłemu.

Ale i ten sąd nie oszczędzał 
komunistów*. Rokosi’cgo fiata i 
innych skazano na wieloletnie 
więzienie, doliczając kary „nie 
dosiedziane” z poprzednich wy 
toków. Vas i Rakosi cierpieli 
w katowniach więziennych ai 
do r. 1950. W' r. 1950. stara­
niem rządu radzieckiego, udało 
tię wyrwać więźniów z rąk o- 
prawców Horthy’ego i prze­

wieźć do ZSRR, gdzie przebyli 
lata wojenne.

Zoltan Vas wszedł w mury 
więzienne jako 22-lctni młodzie 
nieć. Opuścił je w wieku 37 
łat.

Wspomnienia Vasa są dra­
matyczną, miejscami wstrząsa 
jącą relacją z głośnego procesu

Uwaga miłośnicy 
sportu motorowego 

2 września raid o puchar 
»Głosu Szczecińskiego"

Redakcja „Głosu Szcze­
cińskiego" przy współudzia­
le sekcji motorowej Zrzesze 
nia Sportowego „Gwardia" 
w Szczecinie, urządza w 
dniu 2 września br. dorocz­
ny raid motocyklowy. Tra­
sa raidu długości 246 km, 
prowadzić będzie ze Szcze­
cina przez Gryfino, Myśli­
bórz, Stargard, Nowogard i 
Goleniów.

Zwycięski zespól otrzyma 
puchar przechodni Redakcji 
„Głosu Szczecińskiego". Po 
za tym przewiduje się sze­
reg nagród indywidualnych.

Zrzeszenia Sportowe mo­
gą zgłosić swo’ch zawodni­
ków do wzięcia udziału w 
raidzie w sekretariacie ZS 
„Gwardia", ul. Stoisława 1.

Bliższe szczegóły raidu po 
damy w kolejnych nume­
rach naszego pisma.

Na XI Akademickich Mistrzo* 
stwach Świata w Berlinie — 
Kuźmicka uzyskała w biegu 
na 100 m czas 12,3 sek., zaj­
mując w finale 4 miejsce. — 
Minnicka skartowała w biegu 
na 200 m. wraz z Bocianów- 
ną, uzyskując stosunkowo 
słabsze wyniki. Sztafeta „Bu­
dowlanych" po treningu na 
obozie -z Krywałdzie powinna 
uzyskać dobry wynik, a być 
może, noHć nawet klubowy 
rekord Polski.

silnej konkurencji doświadczo 
nych kolarzy w wyścigu „Spor 
tu", zajął 4-te miejsce, a na 
ostatnich górskich mistrzo­
stwach Polski uplasował się na 
drugim miejscu.

Drugi dobry młodzik, to 18' 
letni Puchalski z kopalni „My­
słowice". Ten też zaczął swą 
karierę od wyścigu „Dzienni­
ka Zachodniego", a w tegorocz 
nym wyścigu szlakiem Bałty­
ku" zajął na pierwszym etapie 
7 miejsce.

Najstarszym z całej 4-ki, bo 
liczącym aż 21 lat, jest Zawod­
nik Kuś. Pracuje w wytwórni 
maszyn górniczych w 1

GWARDIA (SŁUPSK) — 
SPÓJNIA (GDAŃSK) 10:8
W towarzyskim spotkaniu 

pięściarskim w Słupsku miej-

17 bm. rozpoczął się w Soli- 
cach Zdroju obóz kondycyjny 
12 czołowych kolarzy Zrzesze­
nia Sportowego „Górnik".'

Kolarze „Górnika" to przede 
wszystkim młodzież mogąca 
sprawić niejedną niespodzian­
kę w czasie Spartakiady. Już 
teraz 4-ch z nich należy zali­
czyć do groźnych rywali czo* 
łówki polskich kolarzy. Pierw 
szy z nich to 19-letni Chwię- 
dacz, który 2 lata temu zwró­
cił na siebie uwagę w wyścigu 
„Dziennika Zachodnjego". O- 
trzymał on w tym roku licen­
cję i został zaliczony do kadry 
narodowej. Startując w bardzo

Imprezy sportowe z okazji dożynek
w województwie szczecińskim ■

geowa „Gwardia" pokonała 
„Spójnię" Gdańsk w stosunku 
10:8. Najładniejszą ivalkę sto­
czył Rozpierski (Gwardia) z 
Szulinem „Spójnia" zakończo­
ną zwycięstwem Rozpierskiego. 
Sędziował w ringu Szklarski 
ze Szczecina. Widzów ok. 4 
tys. (ł)

II-LIGOWY „KOLEJARZ". 
(OLSZTYN) PRZEGRAŁ 

Z „KOLEJARZEM" 
(SŁUPSK)

W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim, które się odbyło 
w Słupsku miejscowy „Koler 
jarz" pokonał Ii-ligowy zespół 
„Kolejarza" olsztyńskiego w 
stosunku 6:4 (5:0).

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Butrym 3, Ostrowski, Jan 
kowski j Marciniak pó 1. Dla 
pokonanych: Pilarski 2, Bał- 
trum II i Bałtrum III po 1. 
Sędziował Sikorski ze Słupska.

„BUDUJEMY SZYBCIEJ, LEPIEJ. TANIEJ" — takie 
hasła zabłysły na czerwieni transparentów na murach 
Warszawy 1 wielu innych miast.

„BUDUJEMY POLSKĘ 2ELAZA I STALI" — czytamy 
na innych plakatach.

„PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY — DO SO­
CJALIZMU" — oto napis, jakże często widywany na rusz­
towaniach nowych budów przemysłowych, czy też mieszka­
niowych.

godni, żąda ad cementu no­
wych własności, żąda znaczne 
go skrócenia czasu twardnie­
nia betonu" — stwierdził in­
żynier Grzymek. A słowa in­
żyniera Grzymka mają dużą 
wagę. On to bowiem właśnie 
znalazł rozwiązanie, on speł­
nił marzenia robotników bu­
dowlanych o materiale, na któ 
rego stwardnienie nie trzeba 
by czekać miesiącami.

Od dawna już patentowa­
no różne metody otrzymywa­
nia cementów „szybkospraw- 
nych", to znaczy szybko 
twardniejących. Dodawano do 
cementu drogi boksyt, czyli 
rudę aluminium, dodawano 
różne „aktywizatory", powo­
dujące przyspieszenie tward­
nienia. Nie dawało to odpo­
wiednich rezultatów, były 
zbvt drogie.

Natomiast Inżynier Grzy- 
mek wyprodukował nowy 
szybkosprawny cement inną 
metodą. Wypalając cement, 
spiekamy zmieloną poprzed­
nio masę tak zwanego klin- 
kru cementowego. Masa ta 
składa się z kamienia wapien­
nego, marglu, gliny i piasku. 
Opuszcza ona piec w postact 
maleńkich kuleczek. Każda z 
tych kuleczek składa się z 
kryształków krzemianu trój­
wapniowego. Wielkość krysz­
tałków wahała się w grani­
cach od 30 do 40 mikronów, 
czyli tysiącznych części mili­
metra. Kryształki te zmiesza­
ne z gipsem pod działaniem 
wody wiążą się, dając trwa­
łe tworzywo.

Metoda inż. Grzymka pole­
ga na tym, że udało się przy 
niewielkiej zmianie składu che 
micznego, bez znacznego po­
większania temperatury wypa 
lania cementu, uzyskać kry­
ształki krzemianu trójwapnio 
wego znacznie niniejsze, wielko

ści już nie 30 lecz 5 mikronów. 
Dziękj temu rozdrobnieniu 
uzyskano znacznie większą po 
wierzchnię zmielonego cemen­
tu. Drobniejsze ziarnka krze­
mianu szybciej reagują z wo­
dą. Szybszy proces wiązania 
cementu przyspiesza twardnie 
nie zaprawy cementowej.

Wiele czasu trwały prace la 
boratoryjne inż Grzymka i jer 
go współpracowników. Ale oto 
na jednej z budów trzeba by­
ło wykonać halę fabryczną w 
okresie jednego miesiąca. 
Wszyscy załamali ręce. Cudów 
nie ma! Beton „musi" dojrze­
wać. Czy naprawdę musi?...

Do cementowni ruszył ze 
swego laboratorium inż. Grzy 
mek. Ciężkie dni mieli inży­
nierowie i robotnicy tej ce­
mentowni. Ale wreszcie, po 
czterech takich ciężkich 
dniach pociąg załadowano wor 
kami cementu, oznaczonymi 
czerwoną plamą i napisem 
„szybkosprawny cement 450".

Przybył cement na budowę 
hali, zarobili go ' betoniarze z 
wodą, zaleli do wnętrza sza­
lunków. poszły w ruch wibra- 
torki. Zapał ogarnął załogę. 
Dwoili się i troili przy pracy.

A po czterech dniach, tak, 
po czterech dniach od zalania 
betonu w formy ciężkich 
wspierających halę słupów, po 
stanowiono rozebrać szalowa­
nie. Próby laboratoryjne mó­
wiły, że beton wytrzyma. 
Ale!... Ale przecież lata całe ce 
ment dojrzewał trzy do czte­
rech tygodni nie zaś dni.

Nie ulękli się jednak starzy 
betoniarze. Poznali się na war 
tości nowego tworzywa. Rozu 
mieli, co oznacza ono dla rea­
lizacji Planu 6-letniego, rozu­
mieli, że z jego pomocą szyb­
ciej zbudują Polskę żelaza I 
stali. Śmiało rozebrali szalun­
ki...

Filary trzymały! Stropy 
trzymały!... Polski cement 
szybkosprawny zdał egzamin w 
budownictwie.

Inżynier Grzymek, wynalaz 
ca cementu szybkosprawnego 
otrzymał Nagrodę Państwową 
za swój wydalazek. I to nie 
wszystko,... Zaraz po ukończe­
niu budowy pierwszej hali z 
jego cementu, zjawiła się u 
niego delegacja. Trzech robot­
ników spośród tych, którzy 
pierwsi jego cementem beto­
nowali filary i stropy.

Doręczyli mu dyplom z licz­
nymi podpisami twardych, 
spracowanych rąk robotni­
czych, wyrażający uznanie i 
wdzięczność ich płomiennych 
robotniczych serc za współpra 
cę, za pomoc, za nowe tworzy 
wo, którym szybciej zbudują 
podstawy socjalizmu.

Za drobniutko zmielony ce 
ment w szarych workach z 
czerwoną plamą i napisem „Ce 
ment szybkosprawny 450".

J. DĄBROWSKI

zakończonego długą martyro­
logią więzienną. ,

Książka odsłania niezłomną 
postawę Vasa i jego towarzy 
szy — komunistów, którzy za 
równo przed sądem doraźnym 
w obliczu nieuniknionej, zda­
wało się, śmierci jak i później 
w najcięższych warunkach wię 
siennych wysoko dzierżyli sztan 
dar bojowników wolności. Nie 
dali eśę złamać, ani ugiąć i 
nie zaprzestali ani na chwilę 
walki o życie, o elementarne 
prawa człowieka.

Siedząc w celi budapeszteń­
skiego więzienia w oczekiwaniu 
na sąd doraźny, Vas pisze, że 
jeśli przed wykonaniem wyro 
ku śmierci wolno mu będzie 
wyrazić ostatnie życzenie, za­
woła: „Ludzie pracy! Posłu­
chajcie mojego ostatniego sło­
wa. Walczcie o nowe życie, o 
szczęście ludzkości. Nauczycie 
lami waszymi są Marks, En­
gels, Lenin i Stalin. Walczcie 
razem z komunistami 1”.

Książka Vasa pozwala po­
znać i ocenić, jak trudnymi 
drogami szedł lud węgierski 
do wolności, z której dopiero 
dziś w pełni korzysta. Wyzwo 
lenie Węgier przez Armię Ra­
dziecką stało się punktem 
zwrotnym w historii tego kra 
ju, zapewniło mu możliwość 
spokojnego i wszechstronnego 
rozwoju na granitowym funda 
mencie zasad socjalistycznych. 
Toteż imię wyzwoliciela 
gicr, „Imię wielkiego Stalina — 
jak pisze w przedmowie do 

książki Vasa Erno Gero — 
stało się na Węgrzech sztanda 
rem niezawisłości narodowej, 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego, walki przeciwko im 
perialistycznej wojnie i sztan­
darem pokoju, za którym kro­
czą milionowe masy ludu wę­
gierskiego”.

BOLESŁAW. DUDZIŃSKI

ZżyciaZS SpójI
Pływacy ZS „Spójnia’ Szcze 

cin uczestniczyli w mistrzo­
stwach zrzeszenia, które odby­
ły się ostatnio w Bielsku. Za­
jęli oni w ogólnej punktacji 
4 miejsce. W mistrzostwach 
brały udział reprezentacje 
ośmiu miast.

1) miejsce zajął Poznań 523 
pkt przed Bydgoszczą 311, 
Opolem 153 i Szczecinem 147 
punktów.

• * •

, W dniach 25 i 26 bm. roz- 
poczną się w Szczecinie na 
boisku ZS „Ogniwo”, okręgo­
we lekkoatletyczne mistrzost­
wa ZS „Spójnia".

W mistrzostwach wezmą u- 
dział koła sportowe tego zrzf 
gżenia z terenu województwa

Sport w Słupsku

7 okazji uroczystości dożyn 
kowych w’ województwie 
szczecińskim odbędzie się sze


